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Rok T „LATARNIA11 Nr. 1

^  Rewolucya w caracie
■  a rząd austryacki 
■ n iw y  posłów tow. Daszyńskiego i Pernerstorfera

wygłoszone w parlamencie austryackim 
i 6 lutego 1905

r  Cena 3 ct. (6 h), z przesyłką 5 ct. (10 h). Do nabycia 
w admin. „Naprzodu11, Kraków, Sławkowska 29

Szanownych Abonentów ,,Naprzodu11
apraszamy o odnowienie prenumeraty na mie
niąc luty. Celem uniknięcia przerwy w otrzy
mywaniu dziennika należy prenumeratę nade
słać jak najrychlej. — Zamiejscowi abonenci 
zechcą przesłać prenumeratę naszymi czekami 
pocztowymi (Nr. 834.095). — Miejscowi abo
nenci mogą płacić albo w administracyi, albo 
do rąk inkasenta, nie zaś roznosicielom.

„Naprzód11 kosztuje miesięcznie z odsyłką 
2 K, bez odsyłki 1 K 60 h.

Administracya «Naprzodu*
Kraków, Sławkowska 29.

Pogłoski o pokoju.
Od tygodnia szerzą się po świecie pogło

ski o bliskim pokoju między Rosyą a Japo
nią. Nawet szczegółowo podaje się punkty 
przyszłych preliminaryów pokojowych, co nie 
jest niczem innem, jak sondowaniem przeci
wnika i całej opinii publicznej w Europie i 
Ameryce.

Pogłoski te są bardzo dla danej chwili 
charakterystyczne i — pomimo urzędowych 
zaprzeczeń — odpowiadają dokładnie poło
żeniu spraw w Rosyi. Partya wielkich ksią
żąt, która popchnęła państwo do wojny, zo
baczyła się dzisiaj nad straszliwą przepa
ścią, w której leży już trup jednego z nieb, 
ich wodza — Sergiusza. Rozprzężenie w sa
mem wojsku dosięga rozmiarów, dotąd bar
dzo starannie ukrywanych przed Enropą, ale 
dziś nikt nie łudzi się, j a k o b y  a r m i a  r o 
s y j s k a  m o g ł a  s t a w i ć  c z o ł o  c h o ć b y  
p o j e d y n c z o  w z i ę t e j  j a k i e j k o l w i e k  
p o t ę d z e  m i l i t a r n e j  w E u r o p i e .

W niektórych punktach państwa, jak np. 
n a  K a u k a z i e ,  wojsko nie może nawet pod
trzymać „powagi11 władz policyjnych i rzą
dowych wogóle. Jeżeli rozwój rewolucyi 
przekroczy pewne granice natężenia i roz
szerzy się bunt choćby tylko na najważniej
sze miasta i osady fabryczne, wówczas — 
przy grożącem ciągle przerwaniu komunika- 
cyi kolejowej — carat rozpadnie się na sze
reg zdezorganizowanych terytoryów, gdzie 
będzie kipiała walka rewolucyjna.

Dla Rosyi, państwa „stu narodów11, ozna
cza takie rozpadnięcie się poprostu agonię 
państwa.

Nic dziwnego zatem, że rząd carski m u s i  
dążyć do rychłego zawarcia pokoju, aby skon
centrować resztę sił swoich na walkę z re- 
wolncyą, groźniejszą dzisiaj, niż armia japoń
ska! J e s t  t o  s p r a w a  ż y c i a  lub ś m i e r c i  
c a r a t u .

Gdyby jeszcze z Mandżnryi mogła nadejść 
bodaj najskromniejsza wiadomość o jakiem 
zwycięstwie Moskali; wpłynęłoby to korzy
stniej na k r e d y t  caratu i dla klas wyż
szych byłoby hasłem do „wyczekiwania11. 
W każdym razie zwęziłoby zakres rewolu
cyjnego ruchu. Ale o tem nawet marzyć dziś 
nie może carat, cbybaby Oyama dał się po
bić z grzeczności...

Pokój zatem musi być bliskim. Z jego o- 
głoszeniem wstąpi jednak carat w najcięższy 
kryzys, z którego albo wybrnie chwilowo 
zwycięzcą, albo odrazu będzie musiał dać za 
wygraną ludowi i zaspokoić jego żądania 
konstytucyjne.

Z b l i ż a m y  s i ę  do d e c y d u j ą c y c h  mo
m e n t ó w  i do najcięższej walki, z której 
jednak prędzej czy później lud musi wynieść 
swoje prawa konstytucyjne, jako zdobycz na 
zgniecionym despotyzmie.

tnikom łatwiej było otrzymać jakie takie u- 
stępstwa. Robotnicy kurczą się w swoich 
wydatkach, robią, co mogą, aby postawić na 
swojem, bo cznją, jakie ważne znaczenie dla 
nich ma chwila obecna. Przedtem żony zwy
kle odciągały mężów od strejkn, teraz stoją 
z nimi w jednym szeregu. Wogóle solidar
ność nadzwyczajna, łamistrejków nadzwyczaj 
mało, a i tych spotyka doraźna kara.

W tych dniach znaleziono na „Katarzy
nie11 trupa jednego takiego zdrajcy sprawy 
robotniczej. Wojska i kozaków wszędzie du
żo. Na stacyi w Strzemieszycach w czasie 
postoju pociągu żołnierze z karabinami peł
nią wartę. Obawiają się o plant kolei żela
znej, a tunel obsadzony wojskiem, jak gdyby 
spodziewano się najścia Japończyków.

Osławiony dyrektor „Katarzyny11 Skawiń
ski powrócił do Dąbrowy i inaczej nie uka
zuje się na ulicy, jak pod eskortą kilkn ko
zaków z dobytymi pałaszami. Robociarze 
drwią sobie z niego, że aresztowany.

Wczoraj ksiądz w Niwce z ambony upra
szał, żeby czasem ludzie jakiej mu krzywdy 
nie wyrządzili, gdyż wedłng zapewnień tego 
klechy jest on niewinny, jak baranek. St.

Z R O S Y I.
Petersburg, 13 lntego.

Narada ministrów w sprawie uniwersyte
ckiej. — 0 młodzież warszawską. — Robo
tnicy putiłowscy. — Nastrój wśród robotni

ków. — Powstanie na Kaukazie.
Dnia 2 lntego (et. st.) odbyła się tn narada 

członków komitetu ministrów z udziałem dyre
ktora departamentu policyi Łopuchina, generał- 
gubernatora petersburskiego Trepowa, dyrektora 
akademii sztuk pięknych Tołstoja, dyrektora in
stytutu inżynierów komunikacyi Nicolai, dyrekto
ra  politechniki warszawskiej Lagorio i dwóch 
dziekanów politechniki petersburskiej Postnikowa 
i MienBzutkina. Obradowano nad sprawą pono
wnego otwarcia strejkujących obecnie wyższych 
zakładów naukowych w Rosyi. Wymienieni po
wyżej przedstawiciele poszczególnych uczelni po
wołani byli w charakterze rzeczoznawców. Zda
nia ich podzieliły się. Prof. Postnikow oświad
czył, że otwarcie politechniki petersburskiej nie 
może nastąpić w roku bieżącym. W prost przeci 
wnego zdania był Tołstoj, który jednak uznał, 
że rozprawienie się z „opornymi" studentami 
należy pozostawić wyłącznie radzie akademickiej. 
Dyrektor Lagorio utrzymywał, że w Warszawie 
trzeba się liczyć z wyjątkowymi warunkami, a 
mianowicie z komplikacyami natury narodowo
ściowej. Ogromną większość uczącej się młodzie
ży — mówił — stanowią Polacy i żydzi. W  o- 
becnych zaburzeniach występowali oni z hasłami 
nietylko ogólnemi, ale i narodowemi. W  ruchu, 
protestującym przeciwko rusyfikacyi, brali udział 
nawet mali chłopcy. Mowę p. Lagorio przerwał 
W itte zapytaniem, dlaczego przed dwoma laty 
Lagorio przekonywał go, że studenci są całkiem 
obcy agitacyi narodowej? To były całkiem inne 
czaBy, waBza ekscelencyo! — odpowiedział L a
gorio i przyłączył się w końcn do opinii Post
nikowa. Po wysłuchaniu zdania rzeczoznawców, 
toczono już obrady tylko w obecności dyrektora 
departamentu policyi i generał-gubernatora. O 
wyniku nic jeszcze nie wiadomo.

Mówią tu, że następcą Czertkowa w W arsza
wie ma być hrabia Ignatiew, były gubernator ki
jowski, złodziej wyjątkowy.

W  fabryce Putiłowskiej, gdzie strejk trwa do
tychczas, kiedy robotnikom zaproponowano wybrać 
delegatów do komisyi Szydłowskiego, wybrano 
tych towarzyszy, którzy siedzą w więzieniu, are
sztowani. Gradonaczalnik Dedulin zaręczył robo
tnikom, że wybrani przez nich delegaci będą wy
puszczeni, aby mogli wziąć udział w zebraniach 
komisyi. Wogóle robotnicy na Pntiłówce zacho
wują Bię bardzo dzielnie.

Nastrój robotników petersburskich jest bardzo 
dobry. Żądają broni i chcą walki na śmierć i 
życie.

Na Kaukazłe w Gruzyi wybuchło powsta
nie i wojska staczają bitwy z powstańcami. K rą
żą tn uporczywe pogłoski, że wojsko zostało 
rozbite przez powstańców. Jak  sprawy stoją 
w rzeczywistości, nie wiadomo. Nielegalny.

Ruch rewolucyjny
w  za b o rze  rosyjskim .

Dąbrowa Górnicza, 20 lutego. 
Prawie wszystkie większe kopalnie, huty 

i fabryki strejkują w dalszym ciągu; w ru
chu są tylko mniejsze fabryczki, gdzie robo-

Wybory gminne we Lwowie.
LWÓW, 24 lutego. 

Jeszcze tylko parę dni... We wtorek nastąpi 
rozstrzygnięcie. Im bliżej tego terminu, tem bar
dziej rośnie naprężenie i gorączka wyborcza
0 wiele większa, niż przy wyborach do sejmu
1 do parlamentu. Jest to rzeczą naturalną, gdyż

nigdzie bardziej, niż przy wyborach miejskich 
nie wchodzą w grę interesa całej masy kandy
datów. Na 54 mandatów ma apetyt blisko 1000 
kandydatów. Znaczy to tyle, że blisko 8%  wy
borców kandyduje... Dodajemy do tego hyeny 
wyborcze, węszące po całem mieście za legity- 
macyami...

Poszczególne komitety poczyniły już swoje 
przygotowania. Dziś ukazały się listy kandyda
tów i komitetn miejskiego i komitetu zjednoczo
nej opozycyi. Są to dwie najpoważniejsze orga- 
nizacye wyborcze. Komitet miejski — to Strzel
nica. Komitet opozycyi zjednoczonej gromadzi 
dokoła siebie wszystkie te żywioły demokraty
czne, które zwalczają kornpcyoniBtów miejskich.

Porównując obie listy, znajdujemy na nich 18 
wspólnych kandydatów, mianowicie: Dr Baczew- 
ski, Barszczewski (rzeźnik), Blumenfeld (apte
karz), dr Dulęba, Gaberle (radca dworn), Gor- 
gosz (urzędnik), Lang (urzędnik), ks. Lenkiewicz, 
dr Lówenstein, dr Mahl, Majerski (dyrektor) dr 
Pisek, dr Radziszewski, dr Reiss, dr Szpilman, 
Rapaport (kupiec).

Warto przyjrzeć się bliżej liście komitetu miej
skiego. Na 54 kandydatów jest 21 nowych, któ
rzy dotychczas nie zasiadali w radzie miejskiej. 
Na czele tych nowych indzi wymienić należy 
Aleksandra M i l s k i e g o ,  redaktora „Śmigusa". 
Obok niego figuruje Ferdynand Ohl y ,  były ko
wal, obecnie dobrze płatny urzędnik' Izby ręko
dzielniczej, handlarz legitymacyj wyborczych, 
dający się używać do najbrudniejszych posług. 
Z kandydatów, którzy zasiadali już w radzie, 
spotykamy znane jnż nazwiska: Byk, Michalski, 
Ciuchciński, Małachowski, Jonasz i inni. Weso- 
łem jest, że p. Byk, Caro i inni żydzi popierają 
gorąco redaktora „Śmigusa", pisma, które żyje 
szantażem i antysemityzmem. Dr Lówenstein, 
także kandydat Strzelnicy, mógłby coś o tem po
wiedzieć. W e Lwowie nazywają listę komitetu 
miejskiego — listą „Śmigusa".

^Lista komitetu zjednoczonej opozycyi zawiera na
zwiska 2 socyalnych demokratów — dra Hermana 
D i a m a n d a  i Artnra H a n s n e r a .  Oprócz tego 
znajdują się na liście nazwiska wielu ludzi po
stępowych, jak inżyniera Mikołaja C z a j k o w 
s k i e g o ,  dra Maurycego C h i g e r a ,  dra Filipa 
S c h l e i c h e r a ,  dra Szczepana M i k o ł a j s k i e g o ,  
majstra krawieckiego Józefa S e g e t y  i wielu 
innych.

Socyalni demokraci mieliby dużo do wytknięcia 
zestawieniu kandydatów zjednoczonej opozycyi. 
Wobec tego jednak, że opozycya składa się z ży
wiołów różnorodnych, jak z urzędników, inteli
gencyi, przemysłowców i t. d., trudno było za- 
dowolnić życzenia wszystkich grup. Zważywszy 
zaś, że zjednoczona opozycya jest jedyną wię
kszą organizacyą mieszczańską, która chce wy
równać krzywdę, wyrządzoną robotnikom niespra
wiedliwą ordynacyą wyborczą, — przez posta
wienie kandydatów socyalistycznych — postanowili 
socyalni demokraci popierać „zjednoczoną opozy- 
cyę". Socyalni demokraci spodziewają się przy
tem, że komitet zjednoczonej opozycyi dochowa 
lojalnie sojuszu i wystąpi stanowczo przeciw 
podszeptom (na szpaltach „Knryera lwowskiego" 
z dnia 22 b. m.), wzywającym do kreślenia so
cyalistów.

Nietylko w kołach naszej partyi, lecz i w ko
łach inteligencyi wywołał żywe ubolewanie fakt, 
że tow. Mikołaj H a n k i e w i c z ,  znakomity mówca 
i polityk, tym razem nie kandyduje. Tow. Han
kiewicz musi z porady lekarzy wyjechać na dłuż
szy czas dla poratowania zdrowia na Południe 
i z tego powodn nie mógłby sprostać ciężkim 
obowiązkom, jakie nakłada mandat radziecki.

Oprócz miejskiego i opozycyjnego, potworzyły 
się jeszcze inne komitety, będące wyrazem ró
żnych grup i klik. I  tak narodowi demokraci 
utworzyli „komitet obywatelski", rzekomo opo- 
zycyjny, a w gruncie rzeczy ugodowy. W  „Sło
wie polskiem" zapowiadali narodowi demokraci 
bezwzględną walkę z Michalskim, — tymczasem 
przed kilku dniami w d a l i  s i ę  z n i m  w r o k o 
w a n i a ,  których wynikiem jest przyjęcie na listę 
korupeyonistów dra Ernesta Adama, narodowego 
demokraty i kilku innych „antykorupeyonistów".

Pp. baron Roger Battaglia, Józef Olszewski i 
Herman Feldstein założyli komitet „handlowo- 
przemyałowy". Na liście jego znajdujemy, obok 
kilku opozycyonistów, wszystkich prawie mache- 
rów Strzelnicy — nawet Milskiego, Ohlego, Mi
chalskiego, Ciuchcińskiego i Byka!

Rnsini utworzyli osobny komitet. Z nznaniem 
podnieść należy, że na liście jego znajdują się 
nazwiska socyalnych demokratów.

Oprócz tego są komitety: katolicko-narodowy 
(dla poparcia św. Thulii i Rydygiera, wyrzuco
nych z listy Strzelnicy), komitet właścicieli real
ności, komitet dzielnicy trzeciej, komitet urzę
dniczy i jeszcze kilka innych.

kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 hal. -  Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 bal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej

scowych prenumeratorów.

Ogłoszenia (inseraty)

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraoa 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Znamiennem jest, że wszystkie te komitety— 
od miejskiego do urzędniczego, — ogłosiły progra
my, w których pełno reminiscencyj z programu 
komunalnego socyalistów. Socyalni demokraci ma
ją  tę satysfakcyę, że wszystkie grupy i stronni
ctwa miejskie uznają — w zasadzie — żądania 
socyalistów za słuszne, Wszystkie komitety o- 
świadczyły się też za r e f o r m ą  w y b o r c z ą .  
Nikt nie łudzi się, by sznmne te programy obo
wiązywały dłużej pp. komitetowych, niż na czas 
wyborów. Fakt jednak , że korupcyoniści ze 
Strzelnicy muszą w agitacyi posługiwać się pro
gramem socyalistycznym i hasłem reformy wy
borczej, świadczy o tem, jak ten program jest 
wśród szerokich warstw ludności popularnym. So
cyalni demokraci przypilnują, by reforma wybor
cza nie zeszła z porządku dziennego rady miej
skiej.

Nakonlec sprawozdanie giełdowe: akcye Strzel
nicy — słabo. Akcye zjednoczonej opozycyi — 
idą w górę. Za legitymacye wyborcze żądają: 
2 K od sztuki; płacą 1’40 K.

* **
Lwowski Komitet okręgowy partyi socyalno- 

demokratycznej postanowił podać do wiado
mości ogółu towarzyszów, że kandydatami 
partyi naszej przy wyborach do rady miej
skiej są:

Dr Herman Diamand
kupiec,

Artur Hausner
inżynier.

Od kandydatury tow. Hankiewicza musiał 
Komitet odstąpić z powodu choroby tow. Han
kiewicza, która zmusza go do opuszczenia 
Lwowa na czas dłuższy.

Wzywamy towarzyszów partyjnych, mają
cych prawo wyborcze, ażeby oddali głosy 
swe solidarnie na wyżej wymienionych kan
dydatów. Wobec niesprawiedliwej ordynacyi 
wyborczej, musimy użyć całej energii, aby 
kandydaci nasi weszli do rady miejskiej.

Komitet okręgowy partyi socyalno- 
demokratycznej we Lwoicie.

* **

Wskazówki dla towarzyszów partyjnych 
w dniu wyborów.

Jest obowiązkiem wszystkich towarzyszów 
partyjnych, pozostających bez pracy lnb mo
gących się od niej uwolnić, oddać się w dniu 
wyborów, t. j. we wtorek 28 b. m. na usługi 
komitetu wyborczego partyi socyalno-demo
kratycznej.

W  tym celu mają wszyscy towarzysze zja
wić się jnż o godzinie 8 rano w Rynku lub 
też w lokalach wyborczych, które będą się 
znajdowały:

przy ul. Sobieskiego 1.28 w Stow. handlowców, 
w Rynku 1.12 w lokalu Stow. piekarzy.

Oprócz tego będą w dniu tym otwarte lo
kale wszystkich stowarzyszeń zawodowych. 
W lokalu każdego stowarzyszenia zawodo
wego powinni towarzysze odnośnej organiza- 
cyi mieć dyżur przez cały dzień.

Kierującymi agitacyą wyborczą zostali 
mianowani przez komitet tow. S a l a m a n d e r  
i tow. W i t y k .  Do nich należy odnosić się 
ze wszystkiemi sprawami. Wszystkie ich za
rządzenia powinni towarzysze natychmiast 
wypełniać.

Wzywamy poszczególne organizacye, aby 
w niedzielę urządzały w swoich lokalach 
zgromadzenia wyborcze, celem naradzenia się 
nad pracą agitacyjną. W poniedziałek wie
czorem odbędzie się ogólne zgromadzenie wy
borcze. Szczegóły podadzą afisze.

Komitet wyborczy.

Listy z kraju.
Przemyśl, 22 lutego.

Korporacya fryzyerów a brody oficerów. — Jeszcze o 
przemyskiej policyi. — Obraza majestatu. — Rehabi- 

litacya.
Z polecenia przemyskiego starostwa utworzyła 

się w Przemyślu jeszcze jedna korporacya, mia
nowicie fryzyerów; że będzie ona podobnie jak 
istniejące tylko punktem oparcia dla rozmaitych 
macherów, tego dowiodły już wybory przełożeń- 
stwa korporacyi. Młodsi chcieli przeforsować na 
przewodniczącego H. Landesa, starsi, dostarcza
jący głównego kontyngentu naganiaczy magistra
cko kahalnych podczas wyborów, sprzeciwili się 
temu, bo u Landesa, jako w zbojkotowanym 
przez wojskowość lokalu, nie golą się oficerowie.
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Kiedy mimo to znalazła się większość za Lan- 
desem, wówczas „starsi" zagrozili, że na głosu
jących za Landesem zrobią doniesienie do poli
cyi i korpuśnej kom=ndy i wyjednają zbojkoto
wanie ich lokalów przez wojskowość. Ten śro
dek „starszych" nie zawiódł.

Wzmocniona ochrona funguje n nas w dal
szym ciągu. Doszło do tego, że nawet z teatru 
nie wolno po przedstawieniu publice tłumnie wy
chodzić, lecz pojedynczo.

W  ubiegłym tygodniu po przedstawieniu tea
tru  ludowego ze Lwowa w Sali Sokoła, kilku 
studentów z stojącego parteru wyszło wcześniej, 
jak inni i na ulicy przed wejściem oczekiwali 
znajomych. Koncepista policyjny Łękawski ni 
stąd ni zowąd wpadł pomiędzy chłopaków, każąc 
im się rozchodzić, a gdy chłopcy w lot się „nie 
rozeszli" przywołał policyantów i kazał malców 
aresztować.

Policyanci atoli okazali więcej rozumu w da
nym wypadku, niż Łękawski, bo nie aresztowali 
malców, tylko prosili ich, by ustąpili „panu ko
misarzowi, bo pan komisarz zawsze taki z fu« 
ryą, a sprzeciwiać mu się nie wolno". Malcy ro
zeszli się.

Częściej jednak zdarza się, że policyanci speł
niają ściśle rozkazy komisarzy i agentów, a na
wet na własną rękę dopuszczają się nadnżyć. 
W  ubiegłym tygodniu na przykład bez najmniej
szego powodu przyaresztował policyant pewnego 
robotnika żydowskiego, a kiedy za aresztowanym 
udało się na komisaryat policyjny kilkn innych 
robotników, aby udowodnić niewinność areszto
wanego, stojący w bramie policyant nr 14 nie 
wpuścił ich, a jednego, który odważył się-popa
trzyć mu na numer, począł kułakami okładać. 
Bity, obawiając się obok kułaków i aresztowania, 
czemprędzej uciekł.

Zamieszkali w pobliżu policyi opowiadają, że 
dają się stamtąd słyszeć bardzo często jęki i wo
łania o pomoc; wynikałoby stąd, że w policyi 
pastwią się nad aresztowanymi

Za gwizdanie podczas „capstrzyku" dnia 18 
sierpnia policya aresztowała kilku młodych ludzi. 
Sąd ich wypuścił, ale na podstawie doniesienia 
policyi oskarżyła ich obecnie prokuratorya o obrazę 
majestatu. Kilku gimnazyastom i jednemu słu
chaczowi I  go roku techniki w tych dniach dorę
czono akt oskarżenia, a rozprawa odbędzie się 
z początkiem marca.

Salę sądową opuścił przed kilku dniami zu
pełnie zrehabilitowany pomocnik handlowy, Leon 
Sack, który od roku nosił na sobie piętno zło
dzieja. Dał mu je na odchodnem z pracy pryn- 
cypał, osławiony w Przemyśla Ozyasz Miezes, 
który z reguły robi złodziejami zatrudnionych n 
siebie pomocników, jeżeli ci nie dają się mu wy
zyskiwać. Sacka kazał przyaresztowae, a gdy go 
uwolniono, pan Miezes tak umiał się urządzić, 
że ponownie udowodnił winę Sacka, a trybunał 
skazał go na 6 tygodni więzienia. Trybunał ka
sacyjny zniósł wyrok, polecił rozpisanie nowej 
rozprawy, a ta  wykazała zupełną niewinność 
Sacka.

Robotnicy! Uczęszczajcie tylko do tych 
lokalów, gdzie abonują „Naprzód/4

P rzeg ląd  polityczny.
Kozłowski redivivus. „Wszechstronny" dzia

łacz na poln polityki krajowej, prezes Towa
rzystwa gospodarczego, członek kliki podol
skiej i protektor wszechpolaków w jednej 
osobie — dr Włodzimierz K o z ł o w s k i ,  za
mierza wrócić do czynnej polityki. Kozłow
ski złożył przed dwoma laty mandat do rady 
państwa z powodu nieporozumień ze zmar
łym regimentarzem Jaworskim i odtąd ucho
dził, nie wiedzieć z jakiej racyi, za przeci
wnika obecnej polityki Koła polskiego. Nie 
mogąc przeskoczyć, przelazł — czyli, nie mo
gąc konkurować o wpływy z chytrym star
cem, usunął się z widowni parlamentarnej, 
aby się oddać „pożytecznemu" zajęciu bro
nienia zagrożonych interesów polskości we 
wschodniej Galicyi. Takie bohaterskie wojo
wanie z bezbronnymi Rusinami dodało mu 
nimbu w oczach „Słowa polskiego", które go 
zamianowało „mężem stanu" i desygnowało 
go na przyszłego przywódcę polityki narodo
wej. Obecnie ze śmiercią Jaworskiego uważa 
Kozłowski, że może już wystawić swoje ta- 
lenta polityczne na widok publiczny i chce 
ubiegać się o mandat z wielkiej własności 
stryjskiej po Eugeniuszu Abrahamowiczu. 
Drżyjcie Bobrzyńscy i Dawidowie, mąż opa
trznościowy znowu wraca do waszego kółka, 
aby przynieść tam jeszcze jedną ambicyę i 
robić spragnionym — foteli ministeryalnych 
konkurencyę.

Wybór uzupełniający na Górnym Śląsku
z okręgu Katowice-Zabrze do parlamentu niemie
ckiego stał się koniecznym z powodn uniewa
żnienia mandatu Korfantego. Socyalistyczny ko
mitet wyborczy na okręg katowicko-zabrski już 
się ukonstytuował. Przewądniczącym komitetu 
jest tow. Franciszek T r ą b a l s k i ,  Katowice, 
Beatestr. 38; kasyerem tow. Juliusz B r n h n s ,  
Katowice, Griiustr. 5; sekretarzem tow. Jerzy 
H a a s e ,  Katowice, Beatestr. 19.

Jednogłośnie uchwalił komitet polecić organi- 
zacyom partyjnym okręgu katowicko-zabrskiego 
ponowne mianowanie towarzysza Franciszka M o- 
r a w s k i e g o ,  kandydatem na posła do parla
mentu z wymienionego okręgu przy mających się 
odbyć wyborach uzupełniających.

P rzeg ląd  spo łeczny.
Konferencya stowarzyszeń zawodowych 

w Galicyi odbędzie się w dniach 25 i 26 
m a r c a  w Przemyślu. Tymczasowy p o r z ą 
d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie i wybór prezydyum;
2. Organizacya zawodowa;
3. Utworzenie (sekretaryatu zawodowego 

dla Galicyi;
4. Wnioski.
W  celu zebrania dokładnych wiadomości

0 stanie stowarzyszeń zawodowych w kraju, 
rozesłał komitet wykonawczy kwestyonaryu- 
sze do komitetów miejscowych. Stowarzysze
nia, któreby nie otrzymały kwestyonaryuszów, 
zechcą go zażądać wprost od sekretarza ko
mitetu wykonawczego (Dr E. B o b r o w s k i ,  
Kraków, Plac Matejki 9).

W konferencyi wezmą udział stowarzysze
nia zawodowe (grupy organizacyj central
nych), zapomogowe i kształcące, wysyłając 
po jednym delegacie.

Upraszamy towarzyszów o liczne obesła
nie konferencyi, o wybór delegatów, których 
nazwiska, celem przesłania im zaproszenia, 
zgłosić należy pod powyższym adresem, z 
wnioskami na konferencyę.

Delegat winien mieć mandat, podpisany 
przez przewodniczącego i sekretarza stowa- 
rzenia, filii lub grupy, której jest reprezen
tantem.

Strejk robotnic tutek wybuchł we Lwo
wie w piątek w południe w fabryce firmy 
Elster i Topf przy ulicy Batorego i firmy 
braci Elster przy ulicy Ochronek. Przyczyną 
bezpośrednią wybuchu strejku było wyrzuce
nie kierowniczki Fingerhutowej. Robotnice 
ujęły się za oddaloną, za co otrzymały od 
fabrykanta odpowiedź: „Możecie sobie wszy
stkie iść". Robotnice, oburzone brutalnością, 
opuściły pracę. Strejkuje około 200 osób. 
Dalszą przyczyną strejku był zamiar fabry
kantów sprowadzenia maszyny do robienia 
tutek, skutkiem czego straciłoby zajęcie kil
kadziesiąt robotnic.

Opuściwszy pracę, urządziły strejkujące 
demonstracyjny pochód przez miasto, który 
wywołał silne wrażenie. Towarzysze Nacher
1 Diamand zajęli się sprawą robotnic, które 
odbyły zgromadzenie w lokalu stow. „Brii- 
derlichkeit".

Obie firmy Elsterów znane są ze straszne
go wyzysku, dokonywanego na robotnicach. 
Aby „uspokoić" prasę i opinię, rozdają pp. 
Elsterowie różnym dziennikarzom gratyfika- 
cye, a na Szkołę ludową dają pewien pro
cent swego „czystego" dochodu. Sądzimy, że 
Towarzystwo Szkoły ludowej powinno zfite- 
zygnować z niebardzo czystych dochodów 
wyzyskiwaczów i zaprzestać reklamować ich 
wyroby tak długo, dopóki nie uwzględnią 
słusznych żądań strejkujących.

Konferencya włoskich Związków zawodo
wych odbyła się dnia 19 b. m. w Trydencie. 
W  konferencyi tej prócz przedstawicieli Związków 
trydenckich wzięli udział przedstawiciele robo
tników Włochów z Meranu, Bożen i St. Jakob. 
Tow. Abram z Insbruku przedstawiał Związki 
włoskie z Voralbergu i komisyę zawodową z Ty
rolu. Tow. Schmied po otwarciu konferencyi wy- 
łuszczył powody nieporozumień, które od dwóch 
lat dzieliły zwolenników „Popolo" i towarzyszów 
zorganizowanych w Związkach zawodowych, wzy
wając jednocześnie do poczynienia kroków w kie
runku zawarcia zgody. Na wniosek tow. Mosnay 
przyjęta została rezolucya, wyrażająca ze strony 
Związków zawodowych gotowość do porozumie
nia się i współdziałania z organizacyą polity
czną. Należy spodziewać się zatem, że proleta
ryat włoski w Tyrolu południowym rozbity do
tąd na dwie odrębne organizacye — zawodową 
i polityczną — połączy siły swe dla osiągnięcia 
jednego celu.

Z  sali sądowe].
Kraków, 25 lutego.

Demonstracya chłopców.
Drugi dzień rozprawy.

O godz. 91/» otwiera przewodniczący rozpra
wę i wzywa świadków.

Piotr K o c o 1, policyant, zaprzysiężony, ze 
znaje, że Ćwik na rogu ulicy Dietlowskiej i 
Stradomia szedł na czele tłumu i krzyczał: „Hu
ra  na drewniaków" (?) i rzucał śniegiem.

Oskarżony ć w i k  zaprzecza.
Świadek S u c h o ń ,  kancelista policyi, zeznaje, 

że sam awantur Ćwika nie słyszał, ale na do
niesienie kaprala kazał go aresztować. Krzyków 
ćwika nie słyszał.

Świadek Ż e l i s k o ,  fuhrer policyi, obciąża Ba
nacha, który przedtem był aresztowany i wy
rwał się, a świadek powtórnie aresztował go na 
ul. Mikołajskiej.

Świadek D a c z k o w k i ,  agent policyi, zeznaje, 
że Chrzan rzucał mokrym kapeluszem na komi
sarza Banacha.

Świadek S a g i  ej  a, agent, obciąża Jedynaka 
za to, że na wezwanie Horaka do rozejścia się 
miał odpowiedzieć, że „pójdziemy, kiedy nam się 
spodoba". Oskarżony twierdzi, że został areazto 
wany z sieni, a agent twierdzi, że to było na 
chodniku przed trafiką na Małym Rynku. Obciąża 
Malika, który rzucał, grudami śniegu na urzę
dników i żołnierzy policyjnych. Malik wraz z 2 
towarzyszami rzucili świadka na łańcuch koło

kościoła Maryackiego, ale świadek przy pomocy 
żołnierzy przytrzymał go, a towarzysz jego uciekł. 
Innych oskarżonych nie poznaje.

Świadek kapral policyi W  a c n i k obciąża Flei
schera i Nowaka, którzy chcieli wyrwać świad
kowi i policyantowi Adamskiemu jakiegoś are
sztowanego. Obaj mieli go szarpać za rękę i 
krzyczeć, że nie wolno aresztować. Co się dalej 
stało, nie wie, bo dostał kamieniem w głowę, aż 
go zaćmiło.

Świadek agent C z u p i l  obciąża Hapkę, że 
go widział w tłumie, ale nie przypomina sobie, 
czy wyprawiał awantury. Innych oskarżonych nie 
poznaje. Na zapytanie dra Vorzimmera mówi, że 
Gamaję widział w tłumie, ale stanowczo zacho
wywał się spokojnie. Zna Gamaję osobiście, ale 
nie widział, aby robił awantury.

Świadek Józef Mróz ,  policyant, aresztował 
Lippla, który nie ustąpił i wołał: „hura, niech 
żyje rewolucya!". Było to na ul. Starowiślnej. 
Lippel zaprzecza i twierdzi, że ktoś inny za nim 
krzyczał.

Świadek dr J a s i ń s k i ,  komisarz policyi, ze
znaje, że 5 lutego kazał aresztować jednego, 
który przed gmachem policyi wydawał różne 
okrzyki. Czy to był oskarżony Fryc, nie przypo
mina sobie, a oskarżony przyznaje, że świadek 
go aresztował, ale inkryminowanych słów nie 
powiedział.

Świadek policyant W e j d ą  obwinia oskarżo
nego Lippla i drugiego oskarżonego, który wołał 
„precz z policyą, hołota, bydło". Było to pod po
mnikiem Mickiewicza. Lippla stanowczo sobie nie 
przypomina, ale ktoś podobny do niego przezy
wał poiicyę.

Obrońca dr G r o s s  prosi o skonfrontowanie 
świadka z komisarzami Minasowiczem i Krupiń
skim.

Świadek oficyał poi. Ś w i a d k o w s k i  nie po
znaje żadnego z oskarżonych. Ktoś rzucił na 
niego śniegiem, ale nie wie kto i nikogo nie 
aresztował.

Świadek kapral F e d e w i c z  obciąża jednego 
z oskarżonych, że krzyczał na niego „jesteś pi
jany" i podał Horakowi numer świadka 183. 
Ktoś świadka w tłumie uderzył, ale nie wie kto.

Świadek policyant W e i n e r  poznaje Abra
mowicza, który krzyczał „precz z policyą, bydło" 
i groził, że na przyszły raz zaopatrzy się w re
wolwer. Było to 2 lutego.

Agent policyjny K i e ł b a m a ,  mówi, że jeden 
z ekscedentów lżył poiicyę, ale nie poznaje ża
dnego.

Świadek policyant S t r z e m p e k  obciąża Flei
schera, że 2 lutego „rozpychał się" na rynku, 
ale nie słyszał, żeby krzyczał.

Świadek P i e k a r s k i  zeznaje, że FleiBcher wy
wijał laską za „młodszy" koniec.

Agent P i ą t k o w s k i  obciąża Moskałę, że trzy
mał przed pomnikiem wizerunek cara. Potem 
wlazł na słup latarni i przezywał policyantów.

Na tem skończył się szereg świadków dowo
dowych, poczem trybunał przystępuje do przesłu
chania świadków odwodowych.

Świadek Maks S c h a r f e r ,  tapicer, zeznaje, 
że stał spokojnie na Małym Rynku , a agent 
Karcz zapytał go o nazwisko, które mu świadek 
powiedział. Z tego powodu i z powodu małego 
podobieństwa z Fieischerem wziął Karcz Flei 
schera za świadka.

Świadek N e i g e r ,  kufernikarz, zeznaje, że 
Scharfer powiadał mu, że Karcz pozamieniał na
zwiska Fleischera i Scharfera.

Z powodn niejawienia się świadków Bulkiewi- 
cza i Baumgartena (co do Gamaja) wnosi dr. 
Vorzimmer o ponowne wezwanie ich, wnosząc o 
wyłączenie sprawy Gamaja i zawezwanie tych 
świadków na później. Prokurator się sprzeciwia, 
a trybunał zastrzega sobie uchwałę.

Agenta policyjnego Rechowicza zeznania od
czytują, obciążają one oskarżonego Mendla, że 
miał agenta szarpać za klapy surduta.

Przewodniczący odczytnje świadectwa urzędo
we oskarżonych i o godz. 11 zarządza pauzę.

Trybunał zjawia się o godzinie 11 min. 20 i 
przewodniczący ogłasza uchwałę, odmawiającą 
wnioskowi o wyłączenie sprawy Gamaja jak 
również wnioskowi dra Grossa o przesłuchanie jego 
świadków.

Dr H e s k i  wnosi na przymusowe sprowadze
nie świadków Beteja i Różyckiego i ewentualnie 
posłanie po nich osk. Fleischera z woźnym, 
gdyż ci świadkowie mają stwierdzić usprawie
dliwienie się Fleischera 1 Abramowicza, których 
obciążają zezniania tak nieinteligentnych ludzi, 
jak policyant Adamski. Dalej wnosi dr Heski o 
przesłuchanie Kaczanowskiego, redaktora „Na
przodu", na okoliczność, że tłum nie mógł się 
rozejść, gdyż uciekających bili policyanci w ple
cy, że nakazu do rozejścia się nie było, co sam 
minister w odpowiedzi na interpelacyę posła Da
szyńskiego stwierdził; dalej o wezwanie dyrektora 
policyi na okoliczność, że właściwe władze t. j. 
komisarze policyjni nie wydali rozkazu rozejścia 
się, a policyanci bez rozkazu sami wydobyli sza
ble. Dalej wnosi o wezwanie komisarza Kostrzew- 
skiego na okoliczność, że aresztowanych demon
strantów nie rozpoznano odrazu, tylko partyami 
przez parę dni, co wobec notorycznej „inteligen
cyi" policyantów było niemożliwe. Prokurator 
sprzeciwia Bię tym wnioskom, a trybunał po dwu
minutowej naradzie odmówił tym wnioskom jako 
dla sprawy obojętnym (?). Do nowego wniosku 
dra Heskiego o ponowne wezwanie świadka od
wodowego Betteila, którego adres dokładny po
daje, trybunał się przychylił, aby dać dowód pe

wnej lojalności i odracza rozprawę na pół go
dziny.

O godz. U /s otwiera przewodniczący rozprawę, 
przeniesioną do wielkiej sali i wzywa świadka 
odwodowego Fischla Bettleila, który zeznaje, że 
policyant bez powodu aresztował Abramowicza, 
gdy szli spokojnie do domu ul. Stolarską. Z ty 
łu policyant nadszedł i wezwał ich, aby szli 
prędzej. Nie opierali się wcale i Abramowicz zo
stał bez powodu aresztowany.

Prokurator rozszerza oskarżenie co do dwóch 
oskarżonych o obrazę policyi i wtrącanie się do 
czynności urzędowych, zresztą podtrzymuje ostar- 
żenie co do wszystkich. Przemawiają kolejno 
obrońcy drowie H e s k i  (za Mendla, Lippla, F lei
schera, Moskałę i Abramowicza), Y o r z i m m e r  
(za Karola Gamaja), J e n d e l  (za Kendziora) i 
G r o s s .

Wyrok.
Po naradzie trybunału przewodniczący rai»^| 

Ursel odczytuje wyrok s k a z u j ą c y :  B anach^*  
Abramowicza na 1 miesiąc, Malika i Fleisch.^H 
na 3 tygodnie, Mendla na 6 tygodni więzienia/ 
Hapkę na 7 dni, Ćwika na 10 dni, Chrzanana 
7 dni, Nowaka na 5 dni, Fryca na 5 i Oebu- 
laka na 10 dni aresztu, zaś u w a l n i a j ą c y  Cu- 
żydłę, Gamaja, Jedynaka, Kędziora, Leśniaka, 
Lippla i Moskałę.

Zasądzeni wyrok przyjęli i prosili o odroczenie 
kary, na co trybunał przeważnie się zgodził, i

Zauważyć należy, że niektórzy z uwolnionych 
np. Lippel, siedzieli po 3 tygodnie w więzieniu 
śledczem, jedynie na skutek doniesień policyi:]

K R O N IK A .
Redakcya wydawnictwa „I Maja 1905"

przypomina Towarzyszom, iż o s t a t n i  t e r 
m i n  nadsyłania utworów do tego wydawni
ctwa u p ł y w a  z d. 4 m a r c a  b. r.

Stek swych fałszów, z brudnych palców ssa
nych, stara się każdy przeciwny nam organ — 
przystosować do wymagań swoich czytelników...
0  poziomie umysłowym i smaku szlachty podol
skiej sądzić można zatem z następującego wy
jątku z „Gazety narodowej" (nr 43):

„Działa jedynie na robotników polskich potę
żny, bo rozporządzający pieniądzmi „Bund" ży
dowski, pragnący okupacyi pruskiej i rozprze
strzeniający między robotnikami takie hasła, jak 
że w Prusiech większa kultura, lepsze położenie 
robotników, aniżeli w Rosyi i t. d., a o polskości 
niema ani mowy. Poparcie z tej strony objawia 
się, jak nam donoszą z Warszawy, propagandą
1 udziałem w składkach. Obok „Bandu" działa 
(nie, to już chyba i dla szlachty podolskiej za 
głupie!) Deutsche Sozial - demokratische Partei, 
której wpływ jest również bardzo donośny (sic), 
a dopiero w ostatnim rzędzie, jak cielę, prowa
dzone na postronku, idzie polskie stronnictwo so
cyalisty czne".

Ale rekord przynależy narodowym demokratom, 
którzy, jak przytacza lwowski „Głos robotniczy", 
w swem pisemku „Ojczyźnie", dla obałamucenia 
chłopów przez niejakiego Panka wydawanem, pi
szą, iż rozruchy urządzili żydzi, gdyż... p o t r z e 
b o w a l i  k r w i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  ze względu 
na zbliżające się święta wielkanocne. W  tym 
celu podburzyli katolików do strejku, a gdy się 
krew polała, rozchwytali ją  dla celów rytual
nych.

Wygląda to wprost na parodyę... Perfidya je
dnak —  głupotą podszyta, nie zna ni granic, 
ni opamiętania. Cóż dopiero, gdy pomiędzy całą 
zgrają '„narodowych" publicystów wszczęła się 
istna licytacya na punkcie zmyślania łotrostw. 
Aby się nie dać zakasować innym — trzeba wy
myślić coś osobliwego.

Księża kanonicy upominają się o podwyż
szenie płac. Deputacya galicyjskich księży ka
noników była u ministra oświaty, u ministra 
skarbu i u prezydenta ministrów bar. Gautscha 
z prośbą o podwyższenie pensyj, bo obecnie do
stają kanonicy „tylko" po 2800 K rocznie, co 
tym biedakom jako kawalerom nie wystarcza. 
Ale jeżeli robotnicy, obarczeni rodzinami, wal
czą o podwyższenie swych płac, wynoszących 
trzecią lub czwartą część pensyi kanonika — to 
się ich z ambon wyklina jako buntowników prze
ciw wierze, kościołowi i własności.

Ks. Dutkiewicz, osławiony inspektor szkolny 
z Gorlic, przeniesiony został wreszcie do Rudek. 
Oto cała „kara" za fałszerstwa wyborcze tego 
księdza.

0 strejku kolejarzy w Królestwie otrzymu
jemy ciekawe po części bardzo zabawne szcze
góły. Strejk umówiony został na wtorek; co do 
godziny miano zawiadomić telegraficznie, aby 
ruch stanął wszędzie odrazu. Przed południem 
też dnia tego rozesłano wzdłuż linij, wciągnię
tych do akcyi strejkowej rozkaz: „dwunasta i 
basta". Rozkaz ten wypełniony został z całą do
kładnością. Odrazu stanęło wszystko, pociągi nie
kiedy gdzie wypadło, w szczerem poln. Szczytem 
subordynacyi służbowej i strejkowej był maszy
nista pociągu, wychodzącego o godz. 11 min. 45 
z Sosnowca ku Będzinowi. Maszynista ten o prze
pisanym czasie opuścił dworzec sosnowiecki, wol
niutko ujechał w przeciągu kwadransa trzy wior
sty, poczem równo o godz. 12 zatrzymał pociąg, 
opuścił go w polu i spokojnie piechotą poszedł 
z powrotem do Sosnowca.

Główniejsze z żądań strejkujących są: podnie
sienie płacy o 25°/0 dla pobierających mniej niż
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1500 rnbli, o 5%  dla pozostałych; ścisło usta
nowienie godzin pracy; natychmiastowe zlikwido
wanie kasy emerytalnej, w której rząd dopuścił 
się defraudacji, wynoszącej blisko 2 miliony ru
bli. Tako konieczny warunek powrócenia do pra
cy, rsażądano, aby nikt ze strejkujących nie zo
stał wydalony.

tftrejk —  o ile trwa jeszcze — nie będzie 
przeciągany. Co do akcyjnych Towarzystw kole
jowych — takiemi są droga warszawsko-wiedeń
ska i kaliska — istnieje w umowie z rządem 
klauzula, że jeśli ruch kolejowy ulegnie przer
wie, ciągnącej się dłużej, niż dni 14, drogi te 
mogą być natychmiast przez rząd skupione. Dla 
tego ostatniego jednak istnieje maleńkie, ale jak 
teraz, bardzo wielkie „ale"; oto w razie skupu 
takiego, rząd musi zapłacić gotówką!

Srtttem do robotników. Podczas strejku w 
Hue5 Katarzyny, pan dyrektor Skawiński pier
wszy strzelił do robotników. Pisma wszechpolskie 
zaprzeczają temn gorąco. Lekarz jednak, opatru
jący rannych strejkujących, znalazł u jednego 
z nich w ranie śrut. Trudno przypuścić, aby żoł
nierze mieli naboje śrutowe, łatwiej rzecz taka 
mogła się zdarzyć człowiekowi prywatnemu, jak 
p. Skawiński.

Strejki szkolne młodzieży w Królestwie
mają być przedmiotem obrad na zebraniu pou- 
fnem rodziców i wychowawców w Czytelni dla 
kobiet w poniedziałek dnia 27 b. m. o godz. 7 
wieczorem. Zaproszenia wydaje Czytelnia kobieca 
codziennie od 6 — 7 wieczorem.

Wilhelm II. przepisuje, jak wielkim ma być 
pomnik jego „wielkiego" dziada. Miasto Gru
dziądz zamierzało wystawić Wilhelmowi I. po
mnik. Z konkursu wyszedł zwycięsko projekt, 
przedstawiający Walkiryę, trzymającą w ręku 
medalion Wilhelma. Cesarz nie zatwierdził je
dnak tego projektu, ponieważ — jak opiewa re
skrypt ministeryalny do rady miejskiej — m a ł y  
medalion Wilhelma Wielkiego na stosunkowo 
w i e l k i e j  figurze nie odpowiada znaczeniu i 
powadze nieboszczyka cesarza. To cesarskie veto 
przeszkadza mieszkańcom Grudziądza okazać 
swoje patryotyczne uczucia i nie pozostaje im 
nic innego, jak tylko wyrzec się pomnika, albo 
umieścić Walkiryę w medalionie, a starego ce
sarza na postumencie.

Rozprawa za biletami. We wtorek dnia 28 
bm. przed ławą przysięgłych sądu karnego, w 
wielkiej sali nr. 20 odbędzie się rozprawa kar
na przeciw Janowi Landfriedowi (kradzież listów 
amerykańskich).

Bilety wstępu wydawzne będą w poniedziałek 
od godz. 3— 4 popołudniu.

Tow. „Opieki nad ubogą młodzieżą szkol
ną" zawiązało się w Krakowie za inicy&tywąp. 
Maryi Siedleckiej. Towarzystwo zamierza założyć 
tanią kuchnię hygieniczną i domy, w którychby 
młodzież uboga znalazła odpowiednie schronisko, 
opiekę i pomoc naukową, dostarczać młodzieży 
ubrań i rozrywek umysłowych. Wkładka roczna 
wynosi tylko 2 K 40 h. Waine zgromadzenie 
Towarzystwa odbędzie się 12 marca o godz. 4  
popołudnia w szkole realnej przy ulicy Studen
ckiej.

Rosyjska trupa w Wiedniu. Znana wokalna
trupa rosyjska Nadiny Sławiańskiej, której 
pobyt we Lwowie przed paru laty spowodował 
burzliwe demonstracye, zapowiedziała szereg go
ścinnych występów we Wiedniu. W programie 
pierwszego wieczoru był także zamieszczony ro
syjski hymn „ludowy" „Boże carla chrani". 
Wskutek ostrzeżenia „Arbeiter Zeitung", że w 
obecnych czasach lud wiedeński pod żadnym pre
tekstem nie zniesie pieśni carochwalczej, usunięto 
hymn z prugramu.

Mityng międzynarodowy w sprawio pol
skiej, zorganizowany przez tygodnik „Courier 
Europóen", odbył się w P aryżu , we czwartek 
dnia 23 bm., w sali „da Grand Orient". Mi
tyng odbył się pod patronatem Jerzego Brande- 
sa, dr. E. Brissauda, senatora Clśmenceau, ko 
medyopisarza De8caves’ó( przedstawicieli „komi
tetu protestującego akademików": Cohena iCom- 
banlt’a, redaktora głównego „Kuryera europej
skiego", Dumur’a, redaktora „Revue socjalisto", 
Fourniere’a, powieściopisarza 1 członka akademii 
francuskiej Anatola France’a, paryskiego radcy 
miejskiego Fribourga, prof. uniwersytetu parys- 
skiego dra Langlois’a, pisarza Okt. Mirbeau, po- 
wieściopisarza J. Renard’a, deputowanego do kor- 
tezów hiszpańskich, przywódcy stronnictwa repu
blikańskiego Salmerona, profesorów Sorbonny: 
Sóailłes’a i Seignobosa, socjalisty rewolucyjnego, 
deputowanego Sembata, prof. uniwersytetu rzym
skiego Sergi’ego, byłego deputowanego pułkowni
ka Sever’a ,  socyalistycznego deputowanego do 
parlamentu belgijskiego Vanderyelde’go , poety 
belgijskiego, piewcy doli i walk proletaryatu 
Verhaerena, przedstawicieli „Związku powszech
nego pracy": Yvetot’a i Lóvy’ego.

Do porządku dziennego, który brzmiał: „Re
wolucya i rzeź w Polsce", przemawiali: Four- 
niere, Fribourg, Langlois, Lćvy, Seignobos, Com- 
banlt, Piętro Mazzini, Sembat, Sćyerine, Yvetot. 
Zarówno mówcy w gorących przemówieniach, jak 
1 liczni słuchacze głośnymi okrzykami wyrazili 
potępienie dla rządn carskiego i bezgraniczne 
uznanie dla proletaryatu polskiego w Króle
stwie.

Z cygarem w ustach się nie rozmawia.
Gubernator piotrowski Arcimowicz przybył do 
Sosnowca celem -Ą ■ ^  rejKojy

<4kg mikami. MhH 
■.wyjąć, c;

z dość głośną uwagą: „Wyjm pan ten cygar z 
zębów, tak się z robotnikami nie gada". Cygaro 
znikło z ust p. Arcimowicza, zapewne nie dla 
otrząśnięcia popiołu.

Przebicie tunelu simpiońskiego. Z Gondo
donoszą: Onegdaj rano nastąpiło przebicie tunelu 
simpiońskiego. Jednak z powodu nagromadzonej 
wielkiej ilości wody, otwarcie żelaznych bram, 
które służą za tamy, nastąpi dopiero za kilka 
tygodni, ponieważ po wypróżnieniu rezerwuaru 
wodnego chodzić będzie przedewszystkiem o stwo
rzenie regularnego odpływu dla gorących źródeł. 
Uroczyste otwarcie nastąpi po ukończeniu tych 
prac. Tunel jest 19.770 metrów długi. Budowa 
jego trwała 6 ł /s lat.

ZA W IAD O M IEN IA .
— Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela: „Uczta Herodyady", poemat dramatyczny 

w 3 aktach J. Kasprowicza.
— Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Dwaj złodzieje", 

wodewil w 3 aktach. — O godz. 71/2 wieczorem: 
„Obrona Częstochowy", obraz dramatyczny w 8 od
słonach.

— Uniwersytet ludowy w Krakowie.
W sali Muzeum techniozno - przemysłowego przy 

ulicy Franciszkańskiej (obok kościoła 00. Franci 
szkanów) dziś od godziny 6-stej do 7-moj wieczorem: 
p. Seweryn K r z e m i e n i e w s k i :  „Narządy zmysło
we roślin" (ilustrowany obrazami świetlnymi). — Od 
godziny 7t/2 do8 l lz wieczorem: dr Filip E i s e n b e r g :  
„O wiedzy lekarskiej, jej zadaniach i granicach".

W stow. „Postęp" w P o d g ó r z u  (Mały Rynek 4) 
dziś o godz. 5 po południu: Dr Zofia D a s z y ń s k a -  
G o l i ń s k a :  „Miasta w dawnej Polsce" (ilustrowane 
licznymi obrazami świetlnymi).

— Zgromadzenie konstytuujące krakowskiego Koła 
Związku centralnego absolwentów wyższych szkół 
przemysłowych odbędzie się 3 marca b. r. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Tow. technicznego (ul. Szczepań
ska 9). Na porządku dziennym: wybór zarządu, refe 
rat o wiecu absolwentów i wnioski.

Bale, zabawy, koncerty.
x  Wielka zabawa kostyumowa odbędzie się w so

botę 4 marca b. r. w sali hotelu „Union", nl św. 
Gertrudy, staraniem stowarzyszenia „Chóru robotni
czego" w Krakcwie. Przygrywać będzie muzyka „Har
monia". Wstęp od osoby 1 K. Dla osób niankostyumo- 
wanych stroje spacerowe. Bilety wcześniej nabywać 
moża w lokalu stowarzyszenia, Mały Rynek 6.

G a b ry e ls k i  kupuje, sprzedaje i najmnje- 
fortepiany, pianina, harmonie i p ia n o le  - 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane - 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Ruch rewolucyjny w Rosyi
i w zaborze rosyjskim.
Warszawa, 26 lutego. Urzędownie donoszą: 

Urzędnicy wszystkich banków żądają soli
darnie podwyższenia płacy i skrócenia cza
su pracy. A n a l o g i c z n e  ż ą d a n i a  s t a w i a j ą  
urzędnicy domów handlowych.

Petersburg, 25 lutego. Termin uwolnienia od 
cła importu węgla do Królestwa Polskiego przed
łużone o 2 tygodnie.

Strejk uczniów.
„Dniewnik warszawski" podaje następujące o- 

głoszenie kuratora warszawskiego okręgu nauko
wego:

„Niniejszem podaje się do wiadomości publi
cznej, iż za zgodą głównego naczelnika kraju, 
wykłady szkolne we wszystkich zakładach szkol
nych męskich 1 żeńskich miasta Warszawy, pod
ległych ministerstwu oświaty, oprócz warszaw 
skich gimnazjów I i VI męskiego, oraz I i III 
żeńskiego, nlegają zawieszeniu aż do czasu spe 
cyalnego rozporządzenia. Dla prawosławnych — 
kształcących się w innych średnich zakładach 
szkolnych męskich i żeńskich —  w krótkim cza
sie będą zorganizowane wykłady szkolne".

Strejki kolejowe.
Wrocław, 25 lutego. „Schles. Ztg“ donosi 

z K a t o w i c :  W ruchu na granicznych ko
lejach rosyjskich od wczoraj nie zaszła ża
dna zmiana. Kolej nadwiślańska przyjmuje 
węgiel tylko dla potrzeb lokomotyw i trans
portu. Wozy towarowe z Rosyi do Niemiec 
wychodzą w ograniczonej liczbie. Między Ka
towicami a Sosnowcem ruch osobowy utrzy
many.

Moskwa, 25 lutego. Komunikacya na linii 
kolejowej Moskwa-Kijów-Woroneż od wczoraj 
wieczór znowu przywrócona. Na linii Mo- 
skwa-Kazaó wczoraj i dziś żaden pociąg nie 
kursuje.

Warszawa, 25 lutego. Na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej txpedyowano wczorajszą nocy po
ciągi, aby odstawić na miejsca służbowe perso- 
nal kolejowy, który przybjł w ostatnich doiach 
do Warszawy, aby wziąć udział w obradach
strejki wych Dzisiaj o godz. 9 przed południem 
wyrusżył pierwszy pociąg osobowy z War
szawy dO Aleksandrowa. Na linii terespolskiej 
kol*i nadwiślańskiej wstrzymana komunikacya 
osobowa i towarowa.

Wrocław, 26 lutego. „Schles. Ztg" donosi, 
że regularny ruch towarowy na kolei warszaw
sko wiedeńskiej będzie i- ożna podjąć dopiero po 
wysłaniu nagr. madzonych nadzorcach towarów. 
N a l i n i i  H e r b y  C z ę s t o c h o w a  s t r e j k  t r w a  
d a l e j .

Warszawa, 26 'ntego. Wczoraj o godzinie 
1/ j l  w' południe wyruszył pierwszy pociąg kolei 
warszawsko-wledeńsk-.ei. N a l i n i a c h  n a d w i 
ś l a ń s k i c h  s t r e j k  t wa  da l e j .

Svmbirsk, 2 ( ^ u a ^ ^ |k r e jk n ją c y  robotnic 
ztst w ^ k o ^ ^ ^ ^ ^ ^ H r ta k ó

dzianego dnia pracy, podwyższenia płacy, usu
nięcia kar, polepszenia w warsztatach wentyla
cji, założenia szpitala, szkoły i biblioteki, urzą
dzenia wykładów technicznych i zaprowadzenia 
ubezpieczenia robotników.

Strejki.
Petersburg, 26 lutego. We warsztatach pu- 

tiiowskich znown wczoraj pracę podjęto.

Powstanie na Kaukazie.
Z Tyflisu donosi Pet. ag. telegr.: Ostatnie 

zajścia w Baku, wedle ofieyalnego źródła — 
przedstawiają się w następujący sposób: 
Z powodu zamordowania w styczniu jednego 
aresztowanego Muzułmanina i zranienia je
dnego bogatego Muzułmanina przez Ormian 
19 bm., rozgoryczenie wśród obu narodowo
ści bardzo się zaostrzyło. Dnia 20 b. m. 35 
osób zostało częścią zabitych, częścią ciężko 
zranionych. Dnia 21 b m. rozgoryczenie do
szło do punktu kulminacyjnego. Morderstwa 
na ulicach wzmogły się w zastraszający spo
sób. Strzelanina trwała cały dzień; sto osób 
zabitych lub rannych. Rabowano bazary i 
sklepy. Wojsko uczyniło użytek z broni. Po
nieważ g a r n i z o n ,  z ł o ż o n y  z 4 b a t a l i o 
nów p i e c h o t y  i 1 s o t n i  k o z a k ó w  był  
za s l aby ,  przybyło z pomocą 5 batalionów 
piechoty z artyleryą i 2 sotnie kozaków. 
Gruber u ator postarał się o pomoc  b o g a 
t y c h  O r m i a n  i M u z u ł m a n ó w .  Dnia 22 
bm przyszło ponownie do rozruchów. Domy 
bogaczów rabowano i podpalano. Guberna
tor w towarzystwie d u c h o w i e ń s t w a . o r 
m i a ń s k i  ego  i m u z u ł m a ń s k i e g o  i wy
bitnych osób udawał się po kolei do wszy
stkich dzielnic miasta i wzywał do spokoju. 
Ormiańscy i muzułmańscy duchowni w obli
czu ludu padli sobie w objęcia i całowali 
się. co wywołało okrzyki: „Hurra!" i życze
nia pojednania. Po południu r o z r u c h y  u- 
s t a ł y ,  noc przeszła spukojnie. Dnia 23 bm. 
sklepy muzułmańskie otwarto, ormiańskie po
zostały zamknięte. Spostrzeżono na nowo 
wzburzenie wś;ód ludności, po p o ł u d n i u  
c h a r a k t e r  r o z r u c h ó w  z n o wu  by ł  g r o 
źny.

W B a ł a c h a n i e  ponownie w y b u c h ł o  
w z b u r z e n i e  w ś r ó d  l u d n o ś c i .  Guberna
tor wysłał muzułmańskich duchownych i wy
bitnych obywateli w celu uspokojenia. Tam
tejsi policyanci z powodu zmęczenia prosili 
o zastąpienie ich innymi. Policyanci w Ba
ku prosili o pomoc oficerów i żołnieizy.

Baku, 25 latcg-i. W mieście panuje ponownie 
spokój. Ogłoszeniu gubernatora wzywa mieszkań
ców, aby nie witrzyli obiegającym alarmującym 
pogłoskom. W Baku i w rejonie naftowym nie 
wolno opuszczać domów od godziny 8 wieczorem 
do godziny 6 rano, pod karą do 600 rnbli lub 
3 tygodni aresztu.

Batutn, 26 lutego. Onegdaj obrabowano dwa 
domy prywatne. Wiele rodzin opuszcza miasto. 
W urzędzie cłowym żołaierze pełnią służbę. Od
wołano przyjazd okrętu austryackiego Lloyda i 
innych towarzystw. Onegdaj wieczorem słyszano 
w mieście strzały.

Kneblowanie prasy.
Petersburg, 25 lntego. Minister spraw we

wnętrznych odebrał dziennikowi „Ruś" prawo 
sprzedaży pojedynczych numerów.

Wojna rosijsko-japońska.
Pogłoski o pokoju.

Londyn, 25 lutego. Generalny sekretarz 
króla angielskiego, lord Knollys, odpowiedział 
na telegram londyńskiego korespondenta „N. 
W. Tagblattn", że królowi Edwardowi nic 
nie jest wiadomo o jakichś pertraktacyach 
pokojowych.

Nad rzeką Sza.
Londyn, 26 lutego. „Daily Telegraph" donosi 

z Siumintin: W nocy z 22 b. m. około 200 ko
zaków zbliżyło się do stacji kolejowej Liszowo. 
Z pobliskiego obozu chunchnzów napadło na ten 
oddział około 1200 chunchnzów. Kozacy odparli 
ich, zadając im wielkie straty. Dwaj kozacy od 
nieśli rany (?).

Londyn, 26 lntego. Binro Reutera donosi 
z głównej kwatery Kurokiego z d. 24 b. m : 
Ostatni tydzień był od bitwy nad Sza je
dnym z najspokojniejszych. Obie armie pra
wie zupełnie wstrzymały ogień działowy. 
Wczoraj rozpoczęto na lewem skrzydle ja- 
pońskiem kanonadę w kierunku rzeki Hun.

Sachetun, 26 lutego. (Pet. ag. tel.) Japoń
czycy zaatakowali wczoraj nagle pagórek Be- 
rezewski zostali jednakże odparci. Japończycy 
powtórzyli następnie atak na całym froncie i 
zmusili Rosjan do opuszczenia tego pagórka, 
który służył im jako pnnkt operacyjny. Walka 
prowadź na była po obu stronach z wielką za 
ciekłoścdą Rezultat jeszcze nie jest znany.

Petersburg, 26 lutego. Generał Saeharow te 
legrafuje z dnia 24 b. m.: N al ranem dnia 24 
nieprz jo ciel ponownie przyszedł do ofenrywy i 
w szybkim marszu zbliżył się do naszego pra 
wego skrzydła. Koło wąwozu Janczdln, oddalo
nego 6 wiorst na południe cd Tinteczeng nie
przyjaciel estiw ił 16 dział górskich, a na po
łudniowy zachód od Tinteczeng bateryę polną.

Okol) 1 po południa m u s i e l i ś m y  po walce 
na bagnety wobec przewag nieprzyjaciela opu-
ścić w&flórze Berezowskiego. Atak na wąwóz

Saeharow z 25 donosi: Podczas ataku na 
wzgórze Berezowskiego J a p o ń c z y c y  s z l i  w 
s z t u r m i e  p r z e z  s w e  t r n p y  i p r z e z  p o l a  
p o d m i n o w a n e .  Miny wybuchały. Straty nie
przyjaciela są znaczne. Nasze nie są jeszcze 
stwierdzone.

Fiota bałtycka.
Londyn, 25 lutego. Pięć okrętów wojen

nych 3 eskadry bałtyckiej przejechało wczo
raj o godz. 9 rano koło Dower.

Kontrabanda wojenna.
Tokio, 26 lutego. Japończycy zabrali pa

rowiec „Severus“ z ładunkiem węgla dla 
Władywostoku.

T E L E G R A M Y .
Parlament niemiecki.

Berlin, 26 lutego. Parlament rozpoczął wczo
raj obrady nad budżetem marynarki. Komisya 
w ogólności skreśliła 6,600.000 marek. W ciąga 
dysknsyi przyszło do ożywioną wymiany zdań, 
wywołanej mową tow. Bebla o propagandzie 
Towarzystwa flotowego.

Rozdział kościoła od państwa.
Paryż, 25 lutego. Komisya parlamentarna 

dla ustawy o rozdziale kościoła od państwa 
uchwaliła wszystkie paragrafy. We wtorek 
ostatnie czytanie przedłożenia.

Strejk górników.
Charleroi, 26 iufego Liczba strejkujących w 

tutejszym rewirze wynosi już 33 000. Kilka 
krotnie przyszło do ekscesów. Strejkujący w kilku 
lokalach wybili szyby. 10 osób aresztowano. 
Przed mieszkaniem jednego z pracujących gór
ników wybuchł nabój dynamitowy, nie wyrzą
dził jednak żadnej szkody.

Śmierć w tunelu symplońskim.
Berlin, 26 lutego. Dzienniki poranne donoszą 

z Berna Szwajcarskiego, że gdy w tunelu przez 
Simpion dwaj inżynierowie włoscy zbliżyli się 
do miejsca przebicia, stracili przytomność pod 
wpływem gazów, wydobywających się z wody. 
Inżynier Greffi umarł skutkiem ataku apople- 
ktyczneao.

S K Ł A D K I .
Na poparcie akoyi rewolucyjnej w zaborze rosyjskim

złożyli: Od towarzyszów Polaków w Budapeszcie 33 38. 
Przez Łapińskiego robotnicy zajęci przy przebudowie 
starego teatru 1110. Drukarze z druk. Koziańskiego 
1-76. Druk. Narodowa 2 88. Pracujący w druk. An- 
czyoa 17 30. Wolni 4 40. Druk. Związkowa 3 —. Druk. 
Uniwersytecka IV. tydzień 770. Drukarz inwalida 
„niech żyje organizacya!" 1'—. Fabr. Zieleniewskiego 
14-—. Stanisław —-60. Drnk. Teodorczuka 3 50. Drak. 
Literacka 2 34. Zebrane na zabawie robotniczej -  
Rzeszowie 5 30. Na cześć robotników, którzy za na
sze wspólne święte prawa z heroizmem walczą i ży
cie swoje kładą na hańbę spodlonej rady miejskiej 
w Krakowie, a zwłaszcza stupajki dra Leo i wszyst
kich w Polsce jemu podobnych, Gerżabkowie w Czort 
kowie 10 —. Róża Dudkówna, wieśniaczka 1 —. Przez 
Łapińskiego robotnicy p. Kleinbergera zajęci przy 
budowie p. Drobnera 2 40. Pracujący w drnk. Deutsche- 
ra w Podgórza — 70. Pracujący w druk. „Czasu" 3; —. 
Towarzysze stolarscy złożyli: 14 lista 1'60, 13 lista 
1 50, 10 lista 2-38, 6 lista — 90, 3 lista 2 90, 1 lista
1-53, 1 lista — 90, 15 lista robotnicy z fabr. Peter- 
seima 10 70. T. A. 8 —. Malicki 2 —. Od kolejarzy 
niezorganizowanych w Nowym Sącza 4 28. Goście p. 
Wołkowskiego 4■—. Wierzejski —'40. Poprzednio wy
kazano 1523 K 50 h. Razem 1692 K 99 b.

Ze  s t o w a r z y s z e ń  i z g r o m a d z e ń .
A Poufne posiedzenie partyjne w Krakowie odbędzie 

się w niedzielę 26 b. m. o godz. 10 rano w Związku 
stow. rob., Mały Rynek 6. Wstęp mają towarzysze 
należący do stowarzyszeń zawodowych i opłacający 
podatek partyjny. O liczny udział uprasza miejscowy 
komitet partyi socyalno demokratycznej.

A Kraków. Baczność stolarze! W poniedziałek 27 
b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w Związku 
stow. rob. (Mały Rynek 6) nadzwyczajne zgromadze
nie grupy robotników stolarskich, celem wyboru de- 
lega na zjazd do Wiednia.

A  Stow. „Trzeźwość" w Krakowie (Mały Rynek 9). 
We wtorek 28 b. m. o godz. 7 wieczorom pogadanka.

A Stow. rob. budowlanych w Krakowie (Mały Ry
nek 6, II. p )  W niedzielę 26 b. m. o godz. 3 po po
łudniu odbędzie się walne zgromadzenie z porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie i odczytanie protokołu z o- 
.statniego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie kasowe za 
rok 1904. 3) Wybór zarządu komisyi kontr, i sądu 
polubow. 4) Organizacya. 5) Wnioski członków. O li
czny udział uprasza towarzyszów budowlanych zarząd.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada.)

Dr Henryk Lowenherz
otworzył kancelaryę adwokacką

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 21.

D r A R TU R  FR O M M ErT
I. sekundaryusz oddz. chir. szp. św. Łazarza 

ordynuje obecnie 
ulica Radziwiłłowska Nr. 31 (róg nlicy Lubicz) 
od godz. 3— 4 popołudniu. — Nr. telefonu 81.

ZAKŁAD ROENTGENOWSKI
zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prze
świetlania i fotografowania oraz do leczenia 

chorób skórnych.

Parowa fabryka wódek i rumów
krajowych

R. Marczyńskiego, Zwiurzynj&cKrakóy 
zwraca uwagę Szan. P.

drugą Probiernit 
ulicy Floryańskie
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Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Geny ogłoszeń w nagłówku,

RUM AROMATYCZMY
już od 58 centów liter.

Do nabycia tylko w Probiern i 2 i8< ul. Floryańska 1 .3 2
Ażeby nie błądzić, liczba 3 2  jest umieszczoną w wielkich rozmiarach na wystawowem oknie.

DOM T O W A R O W Y  
O  . B U C H N E R .

Doniesienie!
DOM

T O W A R O W Y

1  Buchner
Krabów  

Stradom Z3, ta własny
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 

nadszedł do mego składu transport wszelkiego rodzaju 
najmodniejszych materyałów wełnianych na s u k n i e  
i k o s t y u m y ,  jakoteż materyj jedwabnych, fularów, 
crepe de Chine na suknie i bluzki; bardzo wielki 
transport dywanów, chodników, kap pluszowych, ko
ronkowych, jedwabnych i wełnianych, firanek i stor 
tiulowych i koronkowych, kołder wełnianych i atłaso
wy h i kocyków sławuckich.

Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych 
materyałów wełnianych i jedwabnych 
na suknie i bluzki po bardzo niskich

cenach.

Czy mim się ustrzedz cierpień płucnych?
Przyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryach gruźliczych, znajdują

cych się wszędzie, gdzie przebywają chorzy na gruźlicę, a więc w powietrzu 
i w pyle ulic i nie dających się usunąć. Jakkolwiek każdy niemal człowiek 
wdycha bakcyle te wraz z powietrzem, nie wszyscy jednakowoż ludzie ulegają 
chorobie, ponieważ na szczęście organizm ludzki jest w stanie w normalnych 
warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć zdołały, uczynić nieszkodli- 
wemi za pomocą zawartych w gruczołach oskrzeli (płucnych) skutecznych na nie 
substancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może choroba wy
buchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe stwierdzony 
został, niedaleką już stało się rzeczą w skrzepieniu gruczołów oskrzelowych po
zyskać dźwignię do zwalczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują 
w ostatnich czasach chorym na płuca

dra Hoffmanna Glandulen
zawierający zbawienne substaneye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zwierząt 
i wspomagający przez to sztucznym dowozem materyi niszczącej zarodki cho
robowe, naturalny popęd organizmu do samouzdrowienia się. Lekarze, stosujący ' 
Glandulen u swoich pacjentów, zauważyli,że potęguje się przy nim apetyt, roz- 
pogadza nastrój, siły i ciężar ciała podnoszą się, kaszel się zmniejsza, odplu- 
wanie staje się łatwiejszem, a poty nocne ustają, krótko mówiąc, iż proces 
powrotu do zdrowia objawia się wyraźnie. Godnem jest przeto zalecenia nie za
niedbać spróbowania tabletek glandulenowych.

Glandulen sporządza fabryka chemiczna dra Bofmanna następców w 
meeranie w Saksonii, nabywać go zaś można na zlecenie lekarza w aptekach, 
jak również w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy, 
Praga 203—III., we flaszkach po 100 tabl. po kor. 5'50, 50 tabl. po kor. 3'—.

Szczegółowe broszury o tej metodzie leczniczej z  sprawozdaniami lekarzy, 
oraz poświadczeniami chorób wyleczonych, rozsyła fabryka na żądanie darmo 
i opłatnie. 74_ _ _ _ _ _

Do Ameryki
i KanadyI

przeprawia n a j t a n i e j  i n a j l e p i e j  po
spiesznymi i pocztowymi parowcami, wprost 
be?, żadnego przesiadania z okrętu na okręt;

a;j Generalny agent

M.G. Freud berg
l A n t w e r p i a ,  10. Van Leriusstraat (Belgia),

Nowego Yorku co soboty; do Kanady co 10 dni!
, usługa staranna.
kt pierwej nie jedzie za morze, zanim Qd tej Agencyi 
yaśnień i cennika, które wysyła się chętnie i darmo.

Warszawskie przekąski zostały za- j 
prowadzone w nowo otwartej restau- j 
racyi S t a n i s ł a w a  M a d e j s k i e g o , 1
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 32 obok kasarni 
trenu. — R estauracja zaopatrzona jest w e ,

’ wszelkie gatunki piwa, wina itp. — Lokal i 
do użytku dla Szan. P. T. Publiczności do j  
godziny 1 w nocy.

Z poważaniem
ioi Stanisław Madejski, j
— — - — ■— -———— —     1
M u im u im uużm u& żuuuuuu tU M U U ittik '
i  iKompletne w y p r a w y  ||

dia po łożn ik
zestawione i polecane przez 
W. W. P. P. Profesorów gine
kologii i p o ł o ż n i c t w a  na 
Uniw. JagielJ. w Krakowie, 
opaski brzuszne, opaski 
menstruacyjne różnych ! 
system ów  poleca 103 j

Skład Apteczny Mag. ta m . i  
Jadwigi Klemensiewiczowej §
w K rakow ie, ul. K arm elicka 15. £

Wysyłka na prowincyę odwrotnie. C

i n m m m r i m m r i m r i n m m w m m f ź

Samuel Wachtę!;
K raków , W oln ica  7, I. p . '
sprzedaje pod korzystnymi w arun- j  
kami na spłaty ratalne, tygodniowe ’ 
lub miesięczne, wszelkie towary: u - ‘; 
brania, zegarki, łańcuszki, pierścionki; 

i t. d., różne potrzebne towary, j 
Można również zamawiać kartką 

korespondencyjną, -rm®  9« i

T i w i A R N I A "
i k u c h n ia  polska
przy ul. Tomasza I. 20

poleca

śniadania, obiady i kolacye 
ii tylko wyłącznie 

dla p. robotników po cenach 
nader przystępnych.

Poleca się łaskawym względom 
88 ZARZAD.

Ważne dla Pań!
i

Niniejszem zawiadamiam Szanowną' 
Publiczność, że w moim magazynie 
konfekcji pod firmą:

S. Laszkowicz
Kraków, Stradom 16.

nabyć możną najświeższe rzeczy, jak: 
h a w e i o k i ,  s a k a ,  ż a k i e t y  i p ł a s z c z y k i  d z i e c i ę c e ,  

Na żądanie wykonuję także obsta- 
lunki w najkrótszym czasie. Towary 
gotowe nabyć można, po cenach u- 
miarkowanych. j

I Polecam się łaskawej pamięci Szan. 
P. T. PuMiczności i kreślę się

, 95 - Z poważaniem

WAHADŁOWE ZEGARY Z MUZYKĄ
są ostatnią nowością we fabrykacji zegarów. Te francuskie minia
turowe zegary wahadłowe są 70 otm. długie; skrzynia zupełnie 
jak rysunek, jest z prawdziwego drzewa orzechowego, wspaniale 
polituęowanego, z artystycznie rzeźbioną nastawką i wygrywa co 
godzinę najpiękniejsze marsze i tańce. Cena ze skrzynią i opako 
waniem tytko 8 złr. Tensam zegar, bez p czy rząd 11 muzycznego, 
a wybijający każdą godzinę i każde pół godziny ze skrzynią i opa 
kowaniem 6 złr.; a z uderzeniem podobnem do dzwonu wieżowego 
złr. 6'50. Nie tylko że te zegary są dokładne na minutę, 3-letnia 
gwarancja piśmienna, aie nawet, ze względu na wspaniałą wy
prawę, są bardzo ładnym i eleganckim meblem. — Budzik z dzwon
kiem i świecącą w nocy tarczą wskazówkową złr. !'70. — Budzik 
z przyrządem muzycznym, zamiast dzwonka złr. 6. — Niklowy 
zegarek rem.-Roskopf 2 złr. Prawdziwy srebrny zegarek remontoir 
podwójnie kryty złr. 5 '—-. Przesyłka tylko za aliczką, nieodpowia 
dające przedmioty zostają na powrót przyjęte, pieniądze zwrócone, 
przeto żadne ryzyko. — Wielki ilustrowany cennik zegarków łań

cuszków. pierścionków i t. p. darmo i opłatnie. 51
J Ó Z E F  S P IE R IN G ,  Wiedeń i., Postgasse Nr. 2 -4 7 .

Buch Wychodźców z Galicyi
i Bukowiny do Ameryki przez Tryest

Jazda przez Tryest do Nowego Jorku I wszystkich miejsco
wości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierw

szorzędnych parowcach.
Zjednoczona austryackie akc. Towarzystwo Żeglugi Parowej 

w Tryeście

„AUSTRO AMERICANA“
Jako jedyne austryackie Towarzystwo żegluźne, 
które na mocy rozporządzenia ministeryalnego 
z 30 kwietnia 1904, 1. 21903 upoważnione zostało 
do tworzenia agencyi i zastępstw, ustanowiło

J E N E R A L N Ą  A J E N C Y Ę  
DLA G A L IC Y I! BU K O W IN Y

i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych ajencyi.
'  Zadaniem tej organizaoyi jest: oprzeć rwą działalność na rzetelnej pod

stawie 1 ochronić wychodźców od wszelkiego wyzysku i skierować rooh 
wychodźców o ile możności przez a u s try a o k l p o r t  T ry e s t. 

Towarzystwo 1 tegoż ajenci m a ją  osuw ad  n a d  tem , żeby pasażerowie 
p ta e lli  ty lk o  oznaosone p rz e z  Z arząd  oeny  ja z d y  i otrzymali 

możliwie n a jle p sz y  w lk t  ł  u trzy m an ie .
Wszelkie wyjaśnienia, oraz sprzedaż kart okrętowych 
w  Joneralnej Ajencyi w Krakowie, uL Lubicz 7 

t r u  «  Jeneralnych Ajencjach «  Bredach, Podwołoczjskach, Gzer- 
i łm a c b ,  H adbrzezk Szczakowa), Oiwlgclm lu I Innjck AJancyach.

6 miesięcy na próbę!
3,^miesiące kredytu! Całkiem darmo!

i tym podobnych krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana w świecie firma
do zalecania swoich zegarków. Wysyłam już od lat 
ku zupełnemu zadowoleniu mojej prywatnej 
klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- 

gn etyczne systemu
Rospcpf - Patent - Anker - Remontoir 

Zegarek Nr. 99 z plombą,

£ VXJ PATENT

w oprawie czarnej imit. stalowej lub nikł., patent, 
tarczą emaliowaną, idący przez 36 godzin, dokła
dnie repasowany, wraz z 3-let. poświadczeniem gwa- 
rancyjnem we futerale jelonkowym, z łańcuszkiem 
niklowym i po cenie złr. 2 25, 3 sztuki złr. 6 50, 
6 sztuk złr. 12 50. Tensam zegarek z podwójną 
kapertą złr. 3 50. Tanie zegarki „System-Roskopf“ 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar

mistrze i handlarze, sztnka po 1 złr. 75 ct. 
Pieniądze z powrotem ! lnb wym iana także  
po 6 miesiącach w nieuszkodzonym stanie do
puszczalna. — Wysyłka za zaliczką lub poprze- 

dniem nadesłaniem pieniędzy przez

Pierwszy fabrykę zegarków HANNS KONRAD
43 W  BRUX 636, (Czechy).
c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. OdzyaczoĘ^  c k. orłem, złotymi 

i srebrnym* medalami ---- * ^  Z  - , — z uznaniem.
-ilustrowane cenniki % na żądanie
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Poszukuję
młodego człowieka (izr.) obznajmio- 
nego z buchalteryą oraz korespon- 
•łencyą polską i niemiecką, jak również 
Pomocnika handlowego do sklepu ko
rzennego i delikatesów. Z posadami 

temi jest połączony wikt.
L  Liebeskind, Kraków, Floriańska 1.14.

Proszę żądać
darmo i opłatnie mój

bogato ilustrowany 
cennik, zawierający 

przeszło 600 rysunków 
solidnych, dobrych i 
tanich zegarków,przed
miotów złotych sre
brnych i muzycznych.

Hanus Konrad
Pierwsza fabryka 

Zegarków 
w Brux Nr. 876

(Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
system Reskopf patent w skórkowym 
futerale wraz z łańcuszkiem złr. 2-50. 
Niklowy budzik złr. 150, 3 sztuki złr. 4.

APRYKA Szegedyńska, naj" 
lepsza różanna pa
pryka słodka, ręczęD

|  za prawdziwość, uznanej znakomitej 
|  jakości, własnego wyrobu kg. za 5 K. 

Wysyłka za zaliczką, począwszy od
1 kilg. opłatnie. Ręczy się za przyjęcie
2 powrotem nieodpowiedniego. 24

Landesproducten V ersandt G eschaft

Haupt A. Rudolf B pest, V II , Ovodag 2 2 /k .  u. V I.

Obiady smaczne i zdrnwe
w domu i na miasto.
C en a  przystęp n a  

Pension „Ukraina" K arm elicka  
I. 4 0 ,  II. piętro. 37

Jedynym  is tn ie ją c y m  
p ra w d ziw ie  ang ie l- 
skiem  Środkiem p ięk 
ności je s t  B alassa  
p raw d ziw e  angielsk ie

M LEK O
=  O G Ó R K O W E  =
które natychmiast nsuwa piegi, 
plamy wątrobiane, pryszczyki, wą
gry i t. p. i nadaje twarzy świeży 

i młody wygląd.
Z upełn ie  n ieszk o d liw e .

I flaszka 2 k o r , do tego mydło ogórkowe 
I kor., puder l'20 kor.

Główna wysyłka Apteka G. Balassa
Budapeszt, Erzsebetfalva.

Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i apteka F. Breyera, 
Przemyśl, plac na Bramie 4, Reim i Sp.

w Krakowie. 53

Mydło Śchichta
J e le ń 44 M arkai

Najlepsze, najwy
datniejsze I dla

tego najtańsze. 
Wolne od wszel
kich szkodliwych 

przymieszek 1

„Klucz"

W szędzie  do nabycia!
Przy zakupnie należy uważać szczególnie na 
io, by każdy kawałek mydła był zaopatrzony 
nazwiskiem JSehicht44 oraz jedną z powyższych 

marek ochronnych. am

|j Proszę zawsze W yrobu krajowego [|
M u n ka  oszczędzające, jędrne mydło i\

m  z „nosorożcem" lub „kosą“ m
e~e e a
►J z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki m y d ła  i ś w ie c
t t  Szym ona M unka w  Ż yw cu 570 m
W  (założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darmo, m

yz:::nz::!:::nnn:izz:::::::zz::zs;::::z:::z::i3

O s trzeżen ie
przed bezwartoścloweml naśladownlctwaml I

KUNEROL
z poręczeń, najczyściejszy tłnszos 
roślinny z orzechów kokosowyoh, 
, zawierający 100% tłuszczu. 
Żądać „KUNEBOLTJ" w każdym 
lepszym handlu spożywozym. Do 
miejsoowości gdzie niema nKXT- 
NEKOLU" wysyłamy na próbę 
około 5 kilg. brutto po cenie Kor. 
650 opłatnie do każdej stacyi 

poczt anstr. węg. za zaliezką. 
Dla hurtowników specyalne oeny. 

j Broszurki i świadectwa lekarzy 
darmo.

(zwane dawniej pigułkami Elisabeth), 
które już od la t byw ają z dobrym skutkiem  używane, i przez w ybitnych 
lekarzy  jako środek lekko przeczyszczający i rozwalniający polecane,
nie przeszkadzają traw ieniu, są  zupełnie nieszkodliwe, a z powodu swojej 

słodyczy byw ają naw et przez dzieci chętnie używane.
Jedno pudełko, zaw ierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., rulon z 8 pudełek, 
k tóry  przeto 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. Po nadesłaniu 

. kw oty 2 kor. 45 hal, następuje opłatna przesyłka rulonu.

N n l P 7 V  i a ń a r  philiPPa Nausteina przeczyszczających 
/ . ą u a c  pigułek. Tylko w tedy prawdziwe, skoro 

każde pudełko zaopatrzone je s t na odwrotnej stronie usta
wowo zaprotokołow aną m arką ochronną „Św. Leopold" czer
wono - czarno w ydrukowaną. Nasze rejestrow ane pudełka, 
wskazówki i opakowania winny zawierać podpis: „Philipp 

INeustein, Apotheker".

su P H I L I P P A  N E U S T E I N A
Apteka do „Sw. Leopolda" W ied eń  I., Plankengasse 6.

W  Krakow ie: K. W iszniew ski, W . Redyk, C. Ja h r  i H. G ralewski.

3FGłSTRIRTf* SCHUTZM ARKF.

N a js ta r s z a  1 n a jw ię k sz a  fa b ry k a  tła sz o z n  
ro ślin n eg o  w  m onaroh li

Em anuel K huner & Sohn
W ien , XXV/2.

A. Bertram w Krakowie I  J A  ANNA C S I L L A l J T
ul. Mostowa 1,4, —  Filia ul. Mostowa 1.1.

Firma istniejąca od rokn 1878
poleca 13

Swój najtańszy bogato zaopatrzony
S K Ł A D

Z e g a ró w  i Z e g a rk ó w
Wszelkiego rodzaju, z najlepszych fabryk 
Szwajcarskich i genewskich, jakoteż różną 
b lź a te r y ę  w złocie i srebrze po o e n a c h  
k o n k u re n c y jn y c h . — Cenniki Lustro- j 
yane wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. i

Elektryczna lampka kieszonkowa
i m .

„METEOR" jest jedyną 
na świecie ulepszoną i 

W Ę M /Ł g ź ' najpewniejszą lampką 
kieszonkową. Świeci ona 
Przy krótkiem codzien- 
nem używaniu przez 5 
miesięcy, zanim zachodzi 
potrzeba nowej bateryi. 
Lekkie naciśnięcie pal
cem a zajaśni jasne elek
tryczne światło, które 
jest nieżależne od desz
czu, wiatru ni pogody.
Cena kompletnej lamki: 

I. gatunek, zwykłe wykończenie koron 2’—
U. „ eleg. z reflektorem „ 3 --
IH. „ z podwójn. „ „ 4-—
Baterya o 4 i pół wolt 1 kor. Wysyłka po
nadesłaniu pieniędzy lnb za zaliczką przez 
=  U N I O N  E L E K T R A  =  
Wien XVI., Neulerohenfelderstr. Nr. 27/N.

z moimi 185 centymetrów ol
brzymio długimi włosami, które 
uzyskałam przez 14-miesięczne
użycie przezemnie wynalezionej 
pomady. Takowa została nznana 
za jedyny środek do pielęgno
wania włosów, do przyspiesze
nia wzrostu tychże, oraz do 
wzmocnienia skóry, powoduje 
ona u Panów pełny i silny za
rost brody i jnż po krótkiem 
użyciu nadaje włosom na głowie, 
jakoteż na brodzie naturalny 
połysk, oraz gęstość i chroni ta
kowe od przedwczesnej siwizny 
aż do najpóźniejszego wieku.
Cena jednego krążka 

* 2, 3 i 5 złr.
Wysyłki pocztą codziennie po 
nadesłaniu kwoty, albo za za
liczką pocztową na całą kulę 
ziemską z fabryki, dokąd należy 
także wszelkie zlecenia nadsyłać.

Anna Csillag
Wiedeń, I., Graben Nr. 59

Starym  I młodym mężczyznom
poleca się pismo, k tóre się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy m edycyny Dra M u l l e r a
0 rozstroju systemu ner
wowego i  seksualnego

jakoteż o gruntownem  wyleczeniu te 
goż. Opłatna przesyłka w kopercie za
1 kor. 20 hal. w m arkach pocztowych.

Curt Rober, Braunschweig.

MLECZARNIA
„Z D R O W IE "

przy ul. św. Tomasza, róg Floryańskiej
(od kościoła św, Jana) poleca poranne mleko 
niezbierane i inny nabiał. Mleko gorące o 
każdej porze dnia na szklanki. — P ą c z k i  
warszawskie (lukrowane) po 4 ct. Za 1 kor. 
14 sztnk, za 1 złr. 30 sztuk. — C h r u s t u  
funt 68 ct. — S a l a  d l a  g o ś c i .  — Ceny 

bardzo niskie. 75

Pierw szy krajowy skład hartowny i częściowy G ra
m ofonów i Fonografów

JOZEFA WEKSLERA
w Krakowie, ulica Grodzka I. 71

poleoa w bardzo wielkim wyborze G ram ofony, Fono
grafy, płyty i w alce najnowszych zdjęć.

■■■■* Ceny bardzo przystępne. — Cenniki darmo i opłatnie. =  
Wymiana używanych płyt. — Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye 

wykonuje się dokładnie i szybko po cenach_nmiarkowanych._______ _

S; Z dawien downa znaną ze swej dobroci i zapachu prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego, poleca handel 1

W . A d a m o w ic za  w  B rodach
(na pograniczu rosyjskiem)

„Familijna" bardzo dobra . złr. 1.40
„Melange de Moskau“ w oryg. opak. . „ 2.50
„Imperial" Cesarska w oryg. opak. . „ 3.50
„Okruchy" z najlep. herb. kwiat. . „ 1.20

Grzybki litewskie tegoroczne . kilo „ 3.—Z BRODOW!

£•o■oeLm
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IM

esM-*
CS

7 lin o In D n n  n r 7 n U n n o n i o  te  balsam i maść centyfoliowaapte- LU|JB1IICyU piLBM IUdllld  karza A. T h ie r r y  e g #  są środka
mi, nie dającemi pię niczem innem zastąpić, można natychmiast 
nabrać przez sprowadzenie, jako poradnika domowego, książki za
wierającej kilka tysięcy oryginalnych pism z podziękowaniem, bar
dzo pouczających, ze wszystkich krajów, we wielu językach.—Prze- j 
syłka następuje odwrotną pocztą opłatnie po otrzymaniu 35 halerzy i 
w gotówce lub w markach pocztowych-—Zamawiający balsam otrzy- i 
mu ją książkę darmo dołączoną.-12 małych lub 6 podwójnych flaszek 
kosztuje K. 5. —60 małych lub 30 podwójnych flaszek K. 15. opła
tnie w skrzynce i t. p. 2 cegiełki maści centyfoliowej opłatnie ze 
skrzynką K. 3-60. Proszę adresować:
Aptekarz A. Tierry w Pregrada obok Rohitsch-Sauerbrum.

Proszę mi podać fałszerzy i odsprzedających naśladownictwa moich wyłącznie praw- 
559 dziwych przetworów, bym ich mógł sądownie ścigać.

O G Ł O S Z E N I E .
Założone przez Radę powiatową w Białej w myśl ustawy 

krajowej z 16 marca 1904 L. 56.

Publiczne

Biuro pośrednictwa pracy
otwartem zostało w  O św ięc im ie  naprzeciw dworca kolei żelaznej,

Celem biura pośrednictwa pracy jest:
1. Ułatwienie p oszu k u jącym  pracy, znalezienia służby lub 

zarobku wsselkiego rodzaju w kraju lub za granicą,
2. umożliwienie pracodaw com  przyjęcia potrzebnych sił 

roboczych. P o s z u k u j ą c y  jakiejkolwiek pracy rocznej lnb cza
sowej w rolnictwie, górnictwie, przemyśle, handlu, w fabrykach, 
w prywatnem gospodarstwie domowem i t. p., może się zgłosić 
w Biurze w Oświęcimie osobiście lub pisemnie, wprost lub przez 
swój Urząd gminny.

Zgłaszający się ma przedłożyć w Biurze w Oświęcimie książkę 
robotniczą albo służbową, a małoletni winni się nadto wykazać 
zezwoleniem rodziców lub opiekunów.

P ośred n ictw o  d la w sz y stk ic h  szu k ających  pracy jest  
zu p e łn ie  bezpłatne.

Pracodawcom dostarcza Biuro czeladzi, służby i wszelkiego 
rodzaju robotników w partyach mniejszych lub większych — za 
opłatą nieznaczną wedle taryfy. Wszelkich bliższych wyjaśnień 
udziela kierownik Biura w Oświęcimie, b ezp ła tn ie .

Z wydziału Rady powiatowej.
W Białej, 1 lutego 1905.

Największy skład Singera Maszyn do szycia i haftu

R. Pawłowskiego Z  J .  Iwanickiego
w  K rakow ie, Rynek g łów ny  18.

Poleca maszyny najnowszej konstrukcyi, ręczne od 30 do 65 
złr. nożne od 40 do 120 złr. gotowką 10 proc. taniej. Bezpłatna  
nauka haftów  ozdobnych, robot ażurowych i wszelkiego 
szycia maszynowego. — U w aga! W innych składach sprze
dawane maszyny do szycia są jednego z dawniejszych syste
mów. nisko-ramienne, ciężko i głośno szyjące, i nie mają nic 
wspólnego z mojemi najnowszej konstrukcyi, z wszeilaemi 
ulepszeniami, cicho i lekko szyjącemi maszynami Singera  
m odehi z r. 1902, którym pod względem dobroci, trwałości 
i działalności, żadne inne w przybliżeniu dorównać nie mogą. 
N ow ość! S in g e ra  m aszyny do szycia i haftu, k tóre bez 
doręczania płyt i zmieniania ząbków, przyrządza się do haftu. 

C enniki darm o I opłatnie.



Kraków, niedziela W A P R Z 6  D 26 lntego 1905. N r. 57

W Probierni Parowej Fabryki wódek 
Romana Marczyńskiego Pałac Zwierzyniec 

=  Kraków=
tuż za rogatką

Ceny wybornego rumu i żytniówki przy odbiorze 
od 1|4 litra począwszy w zwyż znacznie zniżone.
Kto nie korzysta z tej okazy i, okrada sam siebie.

1 litra aromatycznego rumu już 12 centów.

Firma Józef J. Leinkauf podaje niniejszem 
smutną wiadomość o zgonie swego długoletniego 
sumiennego urzędnika

w. p. Henryko Oberlondera
który, po krótkich cierpieniach, zmarł na dniu 24 
lutego b. r.

Zachowa ona zawsze najszczytniejsze wspo
mnienie o przedwcześnie zmarłym.

Wiedeń dnia 25 lutego 1905.

Biuro podróż?

Należy uważać
na m arką fa b ryc zn ą '

Maszyny do szycia
C o. Tow. akcyjne maszyn do szycia.

Na wystawie światowej w St. Louis
(Stany Zjednoczone) otrzymały

Oryginalne Singera maszyny do szycia
za niezrównaną wielostronność w wy
konaniu robót najwyższe odznaczenia:

Siedm „Grand Prix“ 
Siedm złotych medali

S IN G ER  COMP.
Tow arzystw o akcyjne Maszyn do szycia
K r a k ó w ’ S zp ita ln a  4 0  naprzeciw teatru miejskiego,

K azim ierz, u lica  W oln ica .
Filie w  Zacho - Chrzanów: Mickiewicza.

84

d n ie i  G a lic v i*  T arnów : ul. W a ło w a  13.
J y ' R zeszó w : T rzec ieg o  Maja 5.

N o w y  Sącz: ul. Jag ie lloń sk a .

D o

Ameryki!
jakoteż do innych zamorskich krajów przeprawia najtaniej

powszechnie znana firma

B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15.
I

Nim kto szyfkartę kupi, niech porówna moje ceny z cenami 
agentów okrętowych.

Moje tanie ceny wzbu
dzają senzacyę: =
Niklowy Kem. kieszon
kowy z marką System 

. < Roskopf wraz z pięk-
nym łańcuszkiem złr. 

1.50, trzy sztuki złr. 4.40, sześć sztuk 
złr. 8.50. Srebrny Roskopf o 3 ko
pertach bardzo silny złr. 6.—. Stalowy 
damski rem. złr. 2.75. Srebrny damski 
zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 
złr. 1.15. Łańcuszki srebrne od złr. 1—. 
Zegarki damskie złote od złr. 10.—.

B o g a to  ilu s tro w a n e  ce nniki 'n a  żą d a n ie  d arm o  i o p ła tn ie .

KONCESYONOWANE BIURO

PISANIA I POWIELANIA NA MASZYNACH
Kraków, ul. 6arbarska I. 4, I. p. (obok Hotelu Krakowskiego) 

przyjmuje wszelkie prace w zakres ten wchodzące. — Zakład może 
polecić bezinteresownie swoje uczennice na posady maszynistek

Ignacy Cypres, Kraków ul, Floryańska 4 9

Darmo i opłatnie wysyłam każdemu 
swój wielki bogato ilustr. cennik dobrych, 
a tanich instrumentów muzycznych oraz 

ZABAWEK wszelkiego rodzaju.

Przez Wysokie ok. NamiestnMKWc 
konoeayonowane

Zofii Biesiadeckiej
O św ięcim  (dworzec)
sprzedaje bilety okrętowe

do Ameryki
I., II. 1 m. klasy dla parostatków 
pospiesznyoh, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskteh 

we wszystkich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf okrę

towych i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWE i« KANADY 
i bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie.

A, Sgheuer
Dom eksportowy towarów muzycznych 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 59/7.

:Z piwnic śp. Jana Janigi w Krakowie:

W Y S P R Z E D A J Ę
bardzo stare, prawdziwe i czyste 
wina węgierskie Tokaje 8 putowe:

w gąsiorach 9 litrowych z r. 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1831 
do roku 1874 i w beczkach po 133 litrów, 

oraz starą żytniówkę, starkę, koniaki, rumy, araki, malagi, wina franc. 
! Cenniki i próbki starych w in w  beczkach na żądanie p o c z t ą .  

di C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
M a ry a  Jan ig o w a , Kraków, ul. św. Jana  I. 2.

% % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % %

R yn ek 41, L in ia  A -B
poleca

Bieliznę męską 
Krawaty, Rękawiczki 

Kapelusze, Cylindry 
Pończochy, Skarpetki 
Torby, Torebki, redecil 
Necessery do podróży 

Parasole, Laski 
Pugilaresy, Tytonierki 

W yroby 
galanteryj ne i skórkowe

ss
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%
%
%
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%
%
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Soholnichi 8 Wiśniewski
Biuro elektrotechniczne, Lwów 
Z a k ła d  dla budowy wszelkich 
u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n y c h

zawiadamiają, że z dniem 1-go stycznia 1905 roku 
został otwarty98

Oddział Krakowski
przy P lacu  M a ry a c k im  L. 9 .

który wykonywać będzie instalacye elektryczne
w mieszkaniach i zakładach przemysłowych, oraz 
utrzymywać skład wszelkich artykułów elektrotechn.

Ceny najniższe! Kosztorysy bezpłatnie!

D otąd za in s ta lo w a n o  5000 !
ż a r ó w e k  p r z e s z ł o

Główny skład zabawek
Ceny najniższe i bezkonkurencyjne.

Nim Pan kupujesz!
Żądaj Pan odemnie mój 
bogato ilustrowany ka
talog na zegarki, lafi 
cnszki. biiuteryi i t. p.. 
który darmo i opłatnie 

wysyła firma:

Jdzaf Feil, Kraków, Grodzka 60.

Słówko o niwym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życiu praktyozuem wydal* jnż niejednokrotni* zdamie*
sy n io .........................| w ające rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi 

Dzid hygiena święoi prawie na każdym kroi

£
£

K. Zieliński
optyk i mechanik

w'Krakowie, linia A-B nr. 39

90

poleca swój maga
zyn i pracownię wy
robów o p t y c z n o -  
m e c h a n i c z nyc h .

im m m m m

 _______________ - „ jku tryumfy, zrozumiałem więo jeat,
że i fabrykacya tu te k  o y g a re to w y o h  — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie 
wszędzie i nio zawsze a dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, npodstawione nauką i faohowem doświadczeniem, uwieś-
ozone zostały ostatniemi czasy sdum iew ająoym  skutkiem . Udało mi się bowiem 
doiśó drogą b a d a ń  ohem loznyoh do preparatu znanego już dziś prawie wszę
dzie -  który nosi nazwę :j

%
£
I&

Jak Za darm o
, niklowy Rem. z napisem „System Roskopf 
i Patent“ wraz z pięknym łańcuszkiem złr.
1'55, trzy sztuki złr. 4 60, sześć sztuk złr. 

| 8-80. — Srebrny Roskopf o 3-ech kopertach 
' bardzo silnych złr. 5-75. — Stalowe Rem. 
j męskie złr. 2 35, damskie złr. 2'50. 
Srebrne zegarki damskie złr. 3-50, męskie 

I złr. 3'25. Budziki świecące w nooy złr. 1’35. 
' Bogato ilu s tro w an e  cen nik i darmo i o p ła tn ie  w ysyła
S. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31.
Dostawca związku ok. urzędn. państwowych.

„ S A L V E S O L “
Jestto w a t a  o b e m io z n a , mająca tak wielce pożądaną d la  paląoyob  

papierosy własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie 
za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

U Z N A N I E :
WP. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie 

Z  przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „Salvesol", nie doznaje przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. -  Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za 
pobraniem pocztowem kilo waty „Saivesolu.

Z w. p. Pr oj. Dr. Antoni Mars
Lwów, dnia 2-go maja 1903 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za Wynałazek mój 
ze strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie 
i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle.

Do waty „Salvesol“ mają przyjemne i znakomito zastosowanie c y g a r n i c z k i  
i zkl anne,  bo w nich osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest łagodny i ohłodny.

Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI.

Fabryka „Noris“ Wł, Bełdowskiego w Krakowie
poleoa

1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem . . . . . .  Koron 2 80
1 pakiecik waty Salvesol  ....................................  * —'60

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazinlerz Kaczanowski. Z drukarni Władysława Teodorczuka w Krakowie, Telefon Nr. 510).


